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W imię siepodlegiości Polski, w imię pokoju między narodami ą 
każdy Polak i każda Polka oddadzą swój głos w Narodowym Plebiscycie Pokoju 
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ciele świata literackiego, przodowni* 
oy i przodowntce pracy zawodowej i 
społecznej, 


Na konferencji prasowej, która 

odbyła się w dniu 16 bm, w Zarzą- 
dzie Głównym Ligi Kobiet, omówio= 
no zadania i program obchodu 
Dnia w naszym kraju, 
'W Związku Radzieckim, w Polsce 
i w innych krajach demokracji lu- 
dowej Międzynarodowy Dzień Dziec- 
ka będzie dniem podsumowania o= 
siągnięć państwa i społeczeństwa w 
zakresie opieki nad dzieckiem, 

W krajach zachodniej Europy i 
krajach kolonialnych MDD będzie 
dniem mobilizacji całego postępowe- 
go społeczeństwa do wzmożenia wal- 
ki o pokój, o obronę praw dziecka. 

Na konferencji podkreślono, że 
zadaniem Dnia Dziecka w Polsce 
jest również pogłębienie współpra- 
cy organizacji społecznych i mło= 
dzieżowych z instytucjami opieki 
nad dzieckiem. Współpraca ta po- 
winna polegać m. in. na obejmowa= 
niu przez organizacje patronatów 
nad Domami Dziecka, szkołami, Do« 
mami Harcerza oraz otoczeniu opie- 
ką organizacji dziecięcych. 

Tegoroczny program obchodu s 
MDD obejmuje liczne imprezy. M, 
in. organizowane będą w całym kra- 
ju w dniach od 1 do 3 czerwca za- 
bawy, kiermasze, widowiska i zawo- 
dy sportowe dla dzieci, spotkania 
młodzieży z literatami i artystami. 

W. niektórych miastach wojewódz= 
kich odbędą się zloty harcerskie. Ko 

mitety rodzicielskie 1 opiekuńcze 
przygotowują dla dzieci liczne po- 
___|darki i nagrody. 


go narodu polskiego w walce o po- 
kój i wykonanie Planu 6-letniego". 


„WARTY POKOJU" 


Pokój będzie zacho- 


wany i utrwalony, 


jeżeli narody ujmą 
w swe ręce sprawę 
zachowania pokoju 
i będą broniły jej 


do końca. 


Józeł Stalin 


NI CQCQCCCCAmI | ZN, 


a T 
rozpoczyna się . 
świecie, podobnie jak w roku ubie- 
lokali plebiscytowych społeczeństwo naszego kraju zacznie składać loga kopalni „EMINENCJA”, w ko- | 40,9 AŚ Ee Pai 
piszą karty plebiscytowe z głębokim | Pokoju będzie nowym dowodem | WICE“ stając do „Wart Pokoju”,| w dniach Plebiscytu zobowiązał się! Qzga-Michalski, przewodniczący ZG 
której wzięły udział setki tysięcy 
pragną wyrazić swą głęboką niena- 
Heasłami Plebiscytu żyje cały kraj, 
Karty plebiscytowe otrzymała już 
wiedział: „Niech każdy nasz podpis. 
przez pięć wielkich mocarstw. Dlatego tak brzmi nasze żądanie, że: 
go Wehrmachtu, 
zawładnąć światem i zakuć narody w jarzmo wyzysku i ucisku, 
kich szukają wspólników, I znaleźli, 
Adenauer, „nie uznaje“ układu między Polską Ludową i Niemiecką 
ODDAJ TWÓJ GŁOS W NARODOWYM PLEBISCYCIE POKOJU! 
Ludzkość odniosła już wielkie zwycięstwa nad podpalaczami świa- 
sów przyprzemy do muru amerykańskich zbrodniarzy i ich agentów. 


I a a 
arodowy Plebiscyt Pokoju 
głym, jako Międzynarodowy Dzień 
sosey. SOLATE at © MDE Die oO Abela Gola wej palni „KLEOFAS“ zaciąg pokoju | wicepremier Aleksander Zawadzki, 
przekonaniem i wiarą, że wola mi- | moralno - politycznej jedności całe- | postanowili wydobyć ponad miesię- | wykonywać 400 proc. normy. ZMP Władysław Matwin, przedstawi- 
aktywistów pokoju, pogłębiła w na- 
wiść i odrazę do podżegaczy wojen= 
Wszędzie odbywają się pono aaee] 
większość społeczeństwa, Ludność 
Podpisujem el Pokoju 
|pisujemy Ap j 
1) wbrew wielkim mocarstwom wojna jes niemożliwa, 
Czy są takie rządy, które nie ohcą zawaroja Paktu Pokoju? Tak, 
wzbogacić się na wojnie, jak wzbogacili się na dwóch poprzednich 
Pod jakim hasłem werbują oni swych wspólników? Werbują ich 
Republiką Demokratyczną w sprawie ostatecznego wytyczenia granicy 
Jeden podpis, jeden głos — to niewiele, Ale kilkanaście milionów 
ta, Odniosła je w zeszłorocznym Apelu Sztokholmskim w sprawie za- 
Zmusimy ich do wyraźnej odpowiedzi — chcą pokoju czy wojny. 


p ; | Y 7 Y W O Premier Józef Cyrankiewicz 
. . ` 4 
OKOJ Z W CIĘZ J NĘ — przewodniczącym Głównego Obywatelskiego Komitetu 
M > Obchodu Międzynarodowego Dnia Dziecka 
WARSZAWA (PAP), — i czerwca 
Po W strzy mam y zbrodniczą dłoń 
m kańskich podpal / świat 
> ri 
Dziecka. 
a e r y a S l c O p a a E Z y S i a a Ukonstytuował się rae 0- 
F TA » i ryż bywatelski Komitet Obchodu Dnia w 
czny plan prawie 1.700 ton węgla. Polsce. W skład Komitetu, na które- 
podpisów, zebranych już w całym Świecie pod Apelem Światowej N Rua ię © E „zawadzk 
Rady Pokoju dołączą się podpisy ludzi pracy w Polsce — robotni- 3, skupił już 470 górników, w kopalni | min, oświaty Witold Jarosiński, min, 
ków, chłopów, rzemieślników, inteligencji, księży, studentów, mło- „Warty Pokoju“ masowo zaciąga- | „PSTROWSKI: jako POOCWSZY, sta- | zdrowia Jerzy Sztachelski, przewo- 
dzieży szkolnej. i ją górnicy, którzy w dniach Plebis- |nął do „Wart Pokoju" znany zeļ gniczący CRZZ Wiktor  Kłosiewicz, 
cytu wydobędą. dodatkowo tysiące |Świetnych osiągnięć w Czynie Pier" | przewodnicząca Ligi Kobiet „Alicja 
lionów uczciwych ludzi na świecie Mz Kwi TONA BAK SO Pa W CAB. | M | Jaco ROZEB 
okiełzma kapitalistycznych podpala- | 
czy Świata i przekreśli ich wojen- 
ne plany. 
szym społeczeństwie przekonanie o 
doniosłej roli każdego podpisu pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju. 
Pobudziła do aktywności w walce © 
nych -— pragną zadokumentować 
niezłomną, żarliwą wolę utrwalenia 
i obrony pokoju, 
LUDNOŚĆ SERDECZNIE 
cyjne zebrania ludności: agitatorzy, 
którzy wręczają karty plebiscytowe, 
przyjmowani są wszędzie z serdecz- 
nością, robotnicy i chłopi z entuzjaz- 
oczekiwała na nie z niecierpliwością. 
ręczając karty plebiscytowe robot= 
nikom portowym, pracującym na 
nabrzeżu Odry w SZCZECINIE, a- 
Robotniku polski, chłopie polski, pisarzu i artysto, naukowou i inży- 
nierze, nanozyciełu, matko! 
POLAKU I POLKO — ODDAJ SWÓJ GŁOS W NARODOWYM 
PLEBISCYCIE POKROJU! 
*. 2) zawarcie paktu — to zobowiązanie załatwiania wszystkich spor- 
mych spraw w drodze rokowań, bez wojny, . 
3) zawarcie paktu — to zobowiązanie zakończenia wojny w Korei, 
‘zerwanie z wyniszczającą i niebezpieczną polityką zbrojeń, zerwanie 
są takie rządy, Rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Fran- 
ej wielokrotnie odrzucały propozycje radzieckie, zmierzające do za- 
warcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami, 
Dlaczego te rządy nie chcą pokoju? Nie chcą one pokoju, ponieważ 
wojnach światowych, 
I dlatego szukają po całym Świecie mięsa armatniego, Ich zbrod- 
nicze oko zatrzymało się przede wszystkim na Niemczech Zachodnich, 
Tak wśród b. hitlerowców, wśród zbrodniarzy wojennych, wypuszczo- 
pod hasłem uderzenia na nasze ziemie — na Pomorze i Poznańskie, na 
Górny i Dolny Śląsk, na Pólskę! Hitlerowski żołdak Guderian domaga 
się ponownego „skolonizowania terenów na wschód od Odry i Nysy“. 
Ludożerczy zdrajca ruchu robotniczego, socjaldemokrata Schumacher, 
pokoju na Qdrze i Nysie! 
I z takimi to odwetowcami paktują wyrzutki narodu polskiego: An- 
ders, Zaremba, Arciszewski i Zaleski, $ 
Polaku! Czy na te słowa nie bursy się w tobie krew i nie zaciska- 
polskich głosów — to głos całej Polski, głos 25-milionowego narodu 
polskiego, który NIE CHOE WOJNY, PRAGNIE POKOJU! 
Plebiscyt Pokoju odbywa się w całym świecie, ną wszystkich kon- 
tynentach, we wszystkich krająch, Nasz głos połączony x głosami 
kazu brovi atomowej, Powstrzymałą zbrodniozą rękę Trumana, który 
groził użyciem bemb atomowych w Korei. 
ODDAJESZ TWÓJ GŁOS Ww NARODOWYM PLEBISCYCIE 
POKOJU, 
A „Jesteśmy potężną siłą. Nasz front jest coraz szerszy, Coraz nowe 
miliony ludzi idą z nami w jednym szeregu, do wspólnego celu — 
zabezpieczenia pokoju. » ' 
ZWYCIĘSTWO BĘDZIE NASZE! WYWALCZYMY POKÓJ! 


r. b, będzie obchodzony na całym 
WARSZAWA (PAP). — W dniu dzisiejszym w setkach tysięcy „Warty Pokoju“ zaciągnęła cała za- aele stanak: ramien Rzęda RP 
Wszyscy prawdziwi Polacy poda laians w, Narodowym Plebiscycie | ton węgla. Górnicy kop. „BIELSZO- | wszomajowym Julian Wójcik, który | Musiałówą, prezes ZG ZSCh Józef 
Kampania _przygotowawcza, w 
pokój miliony ludzi, którzy czynem 
PRZYJMUJE AGITATORÓW 
mem zaciągają Warty Pokoju. 
gitator pokoju Józef Kucharski po- 
W Narodowym Plebiscycie Pokoju żądamy zawarcia Paktu Pokoju 
s remilitaryzacją Niemiec Zachodnich, s wsłerzeszaniem hitlerowskie- 
na ich czele stoją agenci monopolistów amerykańskich, którzy pragną: 
nych z więzień na wolność, wśród odwetowców zachodnio . niemiec- 
nawołuje do wojny na wschód od Wisły! Odrażający starzec z Bonn, 
ją się gniewnie twoje pięści? 
wszystkich narodów świata — to głos ludzkości, i 
Twoim głosem, Twoją wolą pomnożoną przez setki milionów gło- 
NAS PROWADZI CHORĄŻY POKOJU, WIELKI STALIN! 


A x pue 


W imię Niepodtegtosci Polski 
w umię Pokoju 
między Niarodami 


w obliczu wojennych knowań imperia- 
listów t odbudowy przez nich 
militaryzmu hittlierowsskteg0 


popieram | podpisuję 
Apel Światowej Rady Pokoju: 


„Ząadamyszawaecta-pakiuspokoju między 
| pięciu wietkime mocarstwami-Związkiem 
Radzieckim, Stanami, Zjednoczonymi, 
Chińską Republiką budową, , Wielką 
Brytanią i Fnancją 
Gdyby rząd któnegokolwion 2 wielkich 
mocarstw odmówił spotkania w celu 
zawarcia tego paktu, będziemy uwazań 
odmowę za dowód napastniczych zamie 


00p 7 "data 


Ludność Niemiec Zachodnich 
głosuje przeciwko remilitaryzacji 


BERLIN (PAP), —  Referendumj — „nie“, a 5 powstrzymało się odl 


ludowe przeciwko remlitaryzacji 1| głosowania, 
na rżecz zawarcia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami w 1951 roku zata- 
cza w Niemczech Zachodnich coraz 
szersze kręgi mimo tsrroru i szykan 
ze strony władz adenauerowskich. 


torf odpowiedzieli twierdząco na py- 
tanie referendum wszyscy uczest- 
nicy zebrania w liczbie 540. 
Ostatnio w Lubece, Essen, Dort- 
adi TARG Gelsenkirchen 
x ; s . alszych uczestników r: - 
W kopalni „Nordstern* w Gelsen- Rin araire się draw 
kirchen głosowały 1.682 osoby, przy remilitaryzacji i na rzecz zawarcia 


czym 1.645 odpowiedziało „tak”, 32| trakta pokojowego. 


Na zebraniu młodzieży w Wuns- | 


Za przylsładem robotników Za- 
kładów im, Dzierżyńskiego i im. 
I Maja coraz wiecej załóg fa- 
brycznych staje na Wartach Po- 
koju. Rebotnicy Łodzi w ten: spo- 
sób podkreślają swój udział w Na- 
rodowym Plebiscycie. Podnosząc 
jednocześnie produkcję — dają 
wyraz zrozumieniu, że o pokój 
trzeba walczyć wytężoną pracą, że 
pokój zdobywa się przezwycięża- 
jąc i pokonując trudności. 

W Zakładach im.. I Maja 650 
preądek zaciągnęło Warty Pokoju. 
Liczba ta zwiększa się z każdą 
godziną. W Zakładach im, Kunie- 


W przeddzień Narodowego Ple- 
biscytu Pokoju w lokalu ŁKOP 
odbyła się narada sekretarzy 
dzielnicowych komitetów obroń- 
ców pokoju, na której w pierw- 
szej części składane były sprawo- 


Zobowiązanie 


ZMP w Bogumiłowicach pow. 
radomszczański dla uczczenia Ple- 
biscytu Pokoju i Dni Oświaty, 
Książki i Prasy podjął następu- 
jące długofalowe zobowiązanie, 

Doceniając rolę „książki w walce 
o pokój oraz znaczenie jej w 
przebudowie wsi polskiej gobo- 


Załoga oddziału VI PZPB w 
Zduńskiej Woli na dwa dni przed 
terminem wykonała podjęte przez 
siebie zobowiązania celem uczczet 
nia Plebiscytu — donosi korespon- 


Apel dzielnicowego komitetu 
obrońców pokoju „Staromiejska" 
wzywający do terminowego zakoń- 
czenia akcji plebiscytowej i uzy- 
skania 100 proc. frekwencji przy 
głosowaniu, podchwyciła Centra. 
la Handlowa Ceramiki, wzywając 
jednocześnie dr  współzawodni- 


EBISCYT POKOJU, 


25.000 robotników zaciągnęło Warty Pokoju 


IEE 


kiego 1150 robotników pełni, War- 
ty. W Zakładach im, I Dywizji Ko- 
ściuszkowskiej do dnia wczoraj- 
szego stanęło na honorowej war- 
cie 478 pracowników. Do pełnienia 
Wart Pokoju przystępują robotni- 
cy zakładów im. Stalina, im. O- 
krzel, im, Rewolucji 1905 roku, im. 
Hanki Sawickiej oraz wielu in- 
nych, W ZPW im. Waryńskiego 
pierwsi zaciągnęli warty pracowni- 
oy wykończalni, Załoga wykoń- 
czalni podjęła jednocześnie zobo- 
wiązania produkcyjne, Ogółem na 
terenie Łodzi Warty Pokoju za- 
ciągnęło 25 tys. robotników. 


Narada sekretarzy komitetów dzielnicowych 


zdania z prac przygotowawczych 
w terenie. Sprawozdania wykaza- 
ły, że wszystkie prace przygoto- 
wawcze do Plebiscytu wykonane 
zostały w 100 proc, 


ZMP-owców 


wiązujemy się do prowadzenia sta- 
łego kolportażu książek na terenie 
Bogumiłowic i gromad. sąsiednich 
i wzywamy do współzawodnictwa 
organizacje ZMP. Zakładów im. 
= Wa Paryskiej“. w Radom- 
sku, 


3.000 metrów tkanin ponad plan 


dent Kazimierz Kubiak. Do dnia 
15 maja godz. ł0 rano wyprodu: 
kowano ponad plan 3.000 metrów 
tkanin o wartości 36 tys, zł. 


Współzawodnictwo o terminowe zakończenie akcji 


ctwa zakładowy komitet obrońców 
pokoju przy ZPB im. J. March- 
lewskiego, 

ZKOP przy ZPB im. Marchlewskie 
go przyjął wezwanie i wzywa 
z kolei ZKOP przy ZPB im, Har- 
nama, 


Młodzież łódzka dla 


uczczenia Plebiscytu 


Wspaniały przemarsz organizacji młodzieżowych 
ulicami miasta 


Wozoraj wieczorem snów rozkwit- | ników 


ło miasto nasze barwną tęczę sztan- 
darów, mmów napełniły sią ulice Ło* 
dzi śpiewem i okrzykami na cześć 
pokoju, ma cześć Wielkiego Plebi* 
scytu. 

Piotrkowską maszerowały zwarty» 
mi szeregami erganizacje spoórtow= 
ców łódzkich, młodzież szkolna, 
ZMP-owcy, harcerze, szkoły zawodó: 
we. Szli radosnym krokiem, skan- 
dując: Po—kój, Po—kój, Sta—lin, 
Bie—rutl Grały orkiestry. Z chod- 


Realizacja zwiększonych 


BUDAPESZT (PAP), — W: Zgro- 
madzeniu Narodowym Węgierskiej 
Republiki Ludowej toczyła się deba- 
ta nad projektem ustawy o zwięk- 
gzeniu zadań planu 5-letniego, Pro- 
jekt ustawy referował przewodni- 
czący Centralnego Urzędu Planowa- 
nia — min, Zoltan Vas, który pod- 
kreślił, że zwiększenie wytycznych 
planu 5-letniego stało się możliwe 
dzięki wspaniałym sukcesom osią- 
eniętym przez węgierskie masy pra- 
cujące. 

Produkcja przemysłu budowy ma- 
szyn osiągnie w 1954 roku 310 prot, 


patrzyły na maszerujących 
tłumy publiczności,  podchwytująt 
spontaniczne okrzyki. 

Jak barwne szeregi żywego kwie: 
cia maszerówali sportowcy, adobmi 
całą gamą sportowych ubiorów. Nad 
ich głowami powiewały wysoko 
sztandary organiżacyjne, przybrane 
białymi gołębiami pokoju. 

To młodzież łódzka święciła cap- 
strzykiem nadchodzący dzień Wiel- 
kiego Narodowego Plebiscytu Po- 
koju. 

O 


zadań planu 5-letniego 


zapewni ludności węgierskiej 


dwukrotny wzrost stopy życiowej 


w porównaniu œ produkcją roku 
1949, Wartość produkcji rolniczej o- 
siągnie w 1954 roku 154 proe, war- 
tości produkcji rocznej 1949 r. Wy- 
dajność pracy wzrośnie w przemy= 
śle o 92 proc. Stopa życiowa ludno- 
ści wzrośnie w okresie planu 5-let- 
niego o 50 proc. (plan pierwotny — 
35 proc.) i będzie w ten sposób 2- 
krotnie wyższa niż przed drugą 
wojną światową. - 
Wartość dochodu narodowego o- 
siągnie w 1954 r. 230 proc, dochodu 
roku 1949 (pierwotnie — 163 proc.). 


Dla wolnej i pokojowej przyzłośi narodu. niemietkieg 


Przemówienie radiowe prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
BERLIN (PAP) — We wtórek prezydent Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej wygłosił przez 
kreślił, że wybiła decydująca 
zająć stanowisko, 


radio przemówienie, w którym pod- 
godzina, kiedy każdy Niemiec winien 


czy ma być wojna, czy też należy podjąć wszel- 


kie kroki w celu utrzymania pokoju. 


Prezydent Pieck podkreślił, że | 
Amerykanie i rząd z Bonn usiłują 
wprowadzić w błąd naród niemiecki, 
negując ścisły związek między fak- 
tem remilitaryzacji a mową wojną, 
Mówca przytacza wiele faktów dema. 
skujących amerykańskie plany wo- 
jenne. 

Remilitaryzacja oznacza wojnę w 
|lmię interesów Amerykanów — mó- 
wi Pieck, — Dzisłaj jest to tak sa- 
mo słuszne jak przed 20 luty słuszne 
było ostrzeżenie, że Hitler to wojna, 

Jednakże dzisiaj — stwierdza pře- 
zydent NRD — sytuacja międzynaro- 
dowa uległa radykalnej zmianie, 
Walka przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec jest walką o ocalenie narodu nie- 
mieckiego, Z tego właśnie powodu 
Niemcy będą głosowali przeciwko re- 
militaryzacji, 

Z uwagi na to, że sytuacja jest tak 
poważna i że decyzja powinna być 
podjęta przez wszystkich Niemców — 
ciągnie dalej prezydent Pieck 
zwracam się do całego narodu nie- 
mieckiego i uważam za konieczne 
zwrócić się również do prezydenta 
Trizonii, Heussa. A 

Obejmując swe stanowisko — o- 
świadcza Pieck pod adresem Heussa 


w walce przeciwko reakcyjnym chadekom. 


Przemówienie tow. Palmiro Togliatti ego . 


RZYM (PAP). — Kampania przed- | 
wyborcza do władz samorządowych 
prowadzona jest przez włoskie par- 
tie demokratyczne pod hasłem walki 
o pokój, wolność i pracę, 

Sekretarz Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, Palmiro Togliatti, wygłosił 
we Florencji przemówienie, w któ- 
rym wskazał, że większość istnieją- 
cych obecnie organów  samorządo- 
wych w gminach miejskich i wiejskich 
utworzono w 1946 r, w kilka miesię* 
cy po wojnie i walce wyzwoleńczej. 
Liczne rady miejskiej przeszły wtedy 
pod zarząd socjalistów i komunistów. 

De Gasperi i partie rządowe — po- 
wiedział Togliatti — usiłują w toku 
obecnej kampanii wyrwać spod na- 
szych wpływów organy samorządowe 
morero 


Na marginesie 
TY e NA 


z y 

Ich iedliwość 
ch sprawiediwość 

Nie umilkły jeszcze echa bestialskie- 
go stracenia 7 Murzynów z Martinsville 
(USA), którzy padli ofiarą ohydnych 
metod _ dyskryminacyjnych  amerykań- 
skiego „wymiaru sprawiedliwości” , == 
a mamy już do zanotowania nową zbro- 
dnię trumanowskich sędziów, dokonaną 
na Murzynie Mac Gee, Ośmiu ludzi, sa- 
mordowanych niewinnie w ciągu kilku 
tygodni za to tylko, że mieli skórę ciem=* 
niejszą, niż dzisiejsi władcy „amerykań 
skiego raju“ — oto wymowne świadec- 
twa „praworządności“ po tamtej rzeko= 
mo „demokratycznej" stronie Atlantyku. 


a 


Ta „„praworządność 
tą nie tylko przeciwko Murzynom i w o- 
góle ludziom „rasy niższej”. System 
amerykańskiego terroru sądowego ujmu- 
je w swe kleszcze również tych, którzy, 
posiadając nieskazitelnie białą skórę, 
ośmielają się występować w obronie po- 
koju, w obronie mas pracujących prze- 
ciwko, ustrojowi krzywdy i wyzysku, 

Najświeższym tego przykładem jest 
odrzucenie przez sąd federalny w Wa- 
szyngtonie apelacji pięciu działaczy no* 
wojorskiego „Centrum Informacji Poko- 
jówej”, którzy prowadzili akcję zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Sztokholm- 


skim, Działaczy tych zakwalifikowano 
jako „obcych agentów", a'pomieważ od- 
mówili zarejestrowania się pod tym 


mianem, czeka ich wkrótce proces, któ- 
ry będzie niewątpliwie nowym a ponu- 
rym popisem amerykańskiej Temidy, 

Jej wpływy i dyspozycje sięgają dale- 
ko poza granice USA, docierając do 
krajów satelickich, zależnych i ujarz- 
mionych, Sąd wojskowy w Paryżu unie- 
winnił w tych dniach znanego kolabora- 
cjonistę — Frossarda, który podczas 
okupacji 
przez hitlerowców koncernu chemiczne- 
go „FPrancolor”. Należy zaznaczyć, że 
przed dwoma laty Frossard został ska- 
zany w pierwszej instancji na 10 lat cięż- 
kiego więzienia i konfiskatę majątku, 
Ale w ciągu ostatnich dwóch lat ame- 
rykanizacja Francji poczyniła takie po- 
stępy, że Frossard (podobnie, jak wielu 
innych zbrodniarzy wojennych) został 
obecnie „zrehabilitowany“ 1 uzyskał 
pełną restytucję mienia. 

Jeszcze jeden fakt: Na Filipinach, 
gdzie rządza amerykańskie marionetki, 
skazano na karę śmierci kilku członków 
ruchu narodowo-wyzwoleńczego, zaś na 
karę dożywotniego więzienia pięciu in- 
telektualistów — sa przekonania postę- 
powe i demokratyczne. 

Tak wyglądają wzory i przykłady ich 
„sprawiedliwości“, — „sprawiedliwości“ 
tych, którzy — zgodnie x zasadami ka- 
pitalistycznego świata — gwałtem i ter- 
rórem próbują zdławić idee wolności. 
póstępu i międzynarodowego braterstwa, 
w naiwnym zaślepieniu, że przy pomo- 
cy fałszywych i sprzedujnych „sędziów” 
powstrzymują grośny dla wyzyskiwaczy 
pochód dziejów ludzkości X. ża 

- ” 


zwraca się zresz-| SA też taką groźbą żądania 


był dyrektorem  założonegoł 


lekceważąc całkowicie rezultaty ich 
pozytywnej działalności, 

Togliatti podkreślił, że we Wło- 
szech wszyscy obywatele, z wyjąt- 
kiem wielkich bogaczy, wielkich ob- 
szarników lub lokajów  amerykań- 
skich, uważają, że należy wprowadzić 
w życie program Generalnej Konie- 
deracji Pracy. Program ten za- 
pewniłby pracę ludności, przyczynił- 
by się do poprawy jej warunków by- 
tu, Program ten zlikwidowałby dwu- 
milionową armie bezrobotnych, 

Dlatego też wszyscy, którzy pra- 
gna zmiany obecnej sytuacji, powinni 
wykorzystać zbliżające się wybory, 
aby zmusić chrześcijańską demokra- 
cję do zrozumienia, że jej polityka 
wewnętrzna i zewnętrzna była í jest 
błędna i że Włochy muszą wkroczyć 
na inną drogę. 

Mówiąc następnie o polityce wo- 
jennej, prowadzonej przez rząd de Ga- 
speri, Togliatti podkreślił, że dzisiaj 
nikt już nie może mięć wątpliwości co 
do tego, że istniejy konkretne, po- 
ważne  miebezpięczeństwo wojny. 
Tymczasem kierownicy rządu i przy- 
wódcy partii chrzecijańsko-demokra- 
tycznej prowadzą politykę zagranicz- 
ią, wiążącą Włochy z imperializmem 
Stanów Zjednoczonych, 

Czym się tłumaczy takie postępo- 
wanie rządu i partii chrześcijańsko- 
demokratycznej? Włochom nie za- 
graża żadne niebezpieczeństwo z ze- 
wnątrz. Żądania chłopów włoskich 
w sprawie przeprowadzenia reformy 
rolnej nie są groźbą zewnętrzną, Nie 
robotni- 
ków, by czyniono inwestycje dla 
rozwoju przemysłu ł by ograniczóno 
zyski przedsiębiorców, Są to wszyst- 
o problemy, nad którymi powinni 
naradzić: się sami obywatele włoscy 
pomiędzy sobą. Kapitaliści amery- 
kańscy nie mają nic wspólnego z ty- 
mi zagadnieniami, a państwa, które 


Pierwszy występ zespołu Mazowsze w Moskwie 


(List z Moskwy) 

11 maja najwybitniejsi moskiew- 
scy działacze sztuki — aktorzy, re- 
Żyserzy, artyści-plastycy i kompo- 
zytorzy zebrali się w odświętnie 
udekorowanej sali Centralnego Do- 
mu Pracowników Sztuki ZSRR, aby 
obejrzeć występ państwowego ze- 
społu pieśni i tańca Mazowsze”. 
Nad sceną wisi olbrzymi plakat z 
napisem: „Witamy artystów Pol- 
skiej Republiki Ludowej!”, 

Publiczność wita rzęsistymi okla- 
skami ukazujących się na scenie 
uczestników zespołu w pięknych 
barwnych strojach ludowych. Ro- 
zlegają się dźwięki hymnów pań- 
stwowych ZSRR i Rzeczpospolitej 
Polskiej, 

Na scenę wchodzi grupa mo- 
skiewskich działaczy sztuki z ar- 
tystką ludową RFSRR, laureatką 
Nagrody Stalinowskiej, Zofią Hia- 
cyntową, na czele. 


„Język sztuki ludowej — stwier- 
dza w przemówieniu powitalnym 
Zofia Hiacyntowa — jest zawsze 
zrozumiały dla każdeśo narodu, 


zawsze trafia do serca każdego wi+ 
dza i słuchacza. Wielki reżyser ro- 
syjski, Stanisławski, podkreślał sta- 
le, że teatr jest instrumentem zacie- 
śnienia kontaktów między naro- 
dami, Wasze przybycie do stolicy 
Związku Radzieckiego jest najlep- 


— przyrzekł pan pracować dla dobra 
Naród włoski jednoczy SWe sily 
dzisiaj nie są już kapitalistycznymi, 


| 


szym dowodem tej więzi między na- 


szymi wielkimi zaprzyjaźnionymi 
narodami. Działacze sztuki Kraju 
Socjalizmu interesują się głęboko 
sztuką waszego narodu, drodzy 
przyjaciele polscy!”. 

Rozpoczyna się koncert. Chór z 
głębokim uczuciem, ze  sżczerym 


przejęciem wykonuje w jęz yku ro- 
axiskim „Pieśń og Stalinie", Następ- 


nie mają zamiaru mieszać się do spraw 
Włoch, 

Nie zachodzi potrzeba rozgrywki 
wojennej pomiędzy krajami, w któ- 
rych istnieje różny ustrój społeczńy — 
podkreślił Togliatti, Przeciwnie, na- 
leży zapewnić ich współistnienie i 
współpracę, 

Mówca podkreślił dalej, że dla za- 
pewnienia prawdziwej jedności kraju 
konieczne jest przeobrażenie ekono- 
micznego, politycznego i socjalnego 
życia Włoch drogą dojścia do kiero- 
wnictwa sprawami państwowymi kla- 
sy robotniczej i jej partii. Togliatti 
stwierdził, że partia chrześcijańsko- 
demokratyczna ponosi główną odpo- 
wiedzialność za obecną poważną śy- 
tuację, wywołującą ‘niezadowolenie 
wszystkich warstw ludu pracującego. 
Trzeba więc izolować tę partię. 

Dzisiaj, w walce wyborczej — po- 
wiedział końćżąc Togliatti — jedno- 
czą się wszystkie stronnictwa wło- 
skie, które szukają dróg uratowania 
pokoju, Kto chce zamaniłestować 
swą wolę utrzymania pokoju — wi- 
nien pokazać, że nie aprobuie polity- 
ki tych, którzy pchają kraj do wojny. 
Powinien on głosować przeciwko 
chrześcijańskiej demokracji, przeciw- 
ko wszystkim, którzy ją popierają. 
Będziemy się starali, by w toku tej 
walki przedwyborczej zacieśniła się 
jedność całego ludu pracującego, jè- | 
dność sił demokrątycznych. 


narodu niemieckiego i odwrócić od 
niego ńieszczęście. Uważam, że woj- 
na, która zagraża narodowi niemiec- 
kiemu, jest największym  nieszczęś- 
ciem, Ponosi pan, podobnie jak ja, 
ogromną odpowiedzialność wobec na- 
rodu niemieckiego, Istnieje możliwość 
odwrócenia nieszczęścia  grożącego 
narodowi niemieckiemu. W tym ce- 
łu winien pan uchylić sprzeczny z 
konstytucją zakaz przeprowadzenia 
referendum ludowego, Winien pan, 
umożliwić narodowi niemieckiemu 
nieskrępowane wypowiedzenie się, 
czy jest on przeciwnikiem remilitary- 
zacji, czy opowiada. się za, czy też 
przeciw podpisaniu traktatu pokojo- 
wego z Niemcami jeszcze w roku 
1951. 

Zwracając się do wszystkich Niem- 
ców, Pieck stwierdza, iż winni oni 
zdecydowanie wypowiedzieć się prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec, za za- 
warciem traktatu pokojowego z Niem- 
cami jeszcze w roku 1951. Politycy 
z Bonn — mówi Pieck — zapewniają 
was, że remilitaryzacja jest koniecz- 
na, albowiem Związek Radziecki za* 
śraża Niemcom i pokojowi, ponieważ 
Związek Radziecki chce napaść na 
Niemcy, 

Jest to kłamstwo i oszukiwanie na- 
rodu nie mające sobie równego. Nie 
ma najmniejszych dowodów, które 
potwierdzałyby rzekome zagrożenie 
ze strony Związku Radzieckiego. Każ- 
dy człowiek wie, iż Związek Radziec- 
ki stoi na czele wielkiego obozu po- 
koju, że Związek Radziecki udziela 
wszechstronnego poparcia narddowi 
niemieckiemu w jego walce o pokój, 
o traktat pokojowy, o przywrócenie 
jedności narodowej i 
Niemiec. Dobitnym tego potwierdze- 
niem jest stanowisko przedstawiciela 
radzieckiego na paryskiej konferencji 
zastępców ministrów spraw  zaśra- 
nicznych czterech mocarstw, 


Reakcja francuska 


tworzy „czwartą siłę” 
PARYŻ (PAP). — Mimo że kampa- 


nia przedwyborcza we Francji rozpo- 
cząć się ma oficjalnie 28 maja — już 
obecnie, jak donosi radio paryskie, 
walka przedwyborcza przybiera na 
sile. 

Politycy reakcyjni wygłaszają „pro- 
gramowe” przemówienia na kongre- 
sach parfii rządowych oraz: na konfe- 
rencjach departamentalnych, opraca- 
wtją plany zbłokowania. wszystkich 
sił antyludowych przeciwko partii ko- 
miińistycznej. Prawicowa prasa fran- 
cuska prowadzi  jadowitą , kampanię 
skierowaną przeciwko demokratom i 
obrońcom pokoju. : 


W Paryżu podano do wiadomości o 
stworzeniu nowej koalicji w skład 
której wchodzi szereg reakcyjnych 
ugrupowań, Reakcja ochrzciła ten 
swój nowy twór mianem „czwartej 
siły”. 


Dziennik „Humanite” stwierdza, że 
powyższa koalicja ma być pomostem 
między faszystą de Gaulle'm i osła- 
wioną „trzecią siłą”. 


Z obrad zastępców 


PARYŻ (PAP), — W dniu 15 bm, 
odbyło się 52 posiedzenie zastępców 
ministrów spraw zagranicznych, 

Żaden z przedstawicieli mocarstw 
zachodnich nie chciał zabrać głosu 
mimo że przedstawiciel radziecki na 


nym numerem programu gą polskie 
pieśni ludowe, Młodzi wokaliści 
interpretują te pieśni z wdziękiem 
i humorem, Chór śpiewa piosenki 
„Trudno”, „Kto idzie, kto jedzie” z 
wielką ekspresją, muzykalnie, jasno 
i dokładnie frazując 


Wielkim sukcesem cieszą się pie-? 
śni w opracowaniu Tadeusza Sy- 


gietyńskiego: „Ogarek”, „Czemuś 
nie przyszedł?” i inne, Na żądanie 
rozentuzjazmowanej publiczności 


chór powtarza na bis piosenkę „Ku- 
kułeczka”, opartą na ciekawych 
efektach rytmicznych, 

Goście polscy prezentują również 
tańce ludowe swego kraju, Duże 
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. . ri . 
ministrów w Paryżu 
posiedzeniu, odbytym 14 bm, przema- 
wiał ostatni. 

Na wniosek przewodniczącego ze- 


brania przedstawiciela USA, Jessu- 
pa, obrady zamknięto. 


powodzenie miała polka tramblan- 
ka, taniec „Powolniak”, „Żuraw” i 
inne, Burzą oklasków publiczność 
zmusza artystów do bisowania o- 
berka,  obfitującego w wiele ory- 


Ginalnych figur tanecznych i intere- 
sujących pas. 


=Po koncercie długo nie miłkną 
oklaski. Kierownik artystyczny ze: 
społu oraz  baletmistrz Eugeniusz 
Papliński, otrzymują honorowe | 
znaczki Centralnego Domu AOR | 
wników Sztuki ZSRR. 

W imieniu artystów 
skich zasłużówy artysta RFSRR 
Sergius- Bałaszów dziękuje arty- 
stom pólskim za ich pełną radości! 


moskiew- 


suwerenności | 


Drodzy rodacy w Niemczech Za- 
chodnich! — mówi dalej prezydent 
Pieck, — Zwracam się do was z jak 
najpoważniejszym ostrzeżeniem, albo- 
wiem zmusza mnie do tego niebez- 
pieczeństwo wojny przygotowywanej 
przez Amerykanów. 

Amerykanie czynią gruntowne przy- 
gotowania do tej wojny, Naród 
nasz może Í powinien zapobiec tej 
katastrofie, 

Wilhelm Pieck zwraca się hastęp- 
mie do członków partii socjaldemo- 
kratycznej i wzywa ich, aby nie dali 
się wprowadzić w błąd przez Schu- 
machera, 

W zakończeniu Pieck oświadczył: 
Chodzi o to, by uratować nasz kraj 
przed straszną katastrofą, Żądanie 
urątowania naszego kraju nakłada na 
nas obowiazek odsunięcia na dalszy 
plan wszelkich różnic politycznych i 
religijnych. Każdy winien' zrozumieć, 
że chodzi o nasze życie, o życie na- 
szych żon i dzieci, o przyszłość na- 
szego kraju. Zdając sobie z tego 
sprawę, każdv winien uczynić wszyst- 
ko, aby przekształcić referendum lu- 
dowe w potężną ` manifestacje na 
rzecz wolnei | pokojowej przyszłości 
iednolitvch Niemiec, 
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U naszych 
przyjaciół 


ZAKOŃCZENIE BUDOWY 
WIELKIEGO RUROCIĄGU 
WODNEGO W ALBANII 


W rejonie Dolny Dropul zakoń- 
czono budowę wielkiego rurociągu, 
który dostarczy wody 11 okolicznym 
wsiom. Dotychczas wodę do picia 
dowożonńo w  cysternach z 
miejscowości. W rejonie tym, który 
zamieszkiwany jest przez grecką 
mniejszość narodową, zbudowano 
ostatnio również dwa szpitale, 


NOWE MIASTA 

W ZWIĄZKU RADZIECKIM 

Nad brzegiem Wołgi w rejonie bu* 
dowy talimgradzkiej Elektrowni 
Wodnej powstaje wielkie miasto, 
Miasto to nazywane jest przez bu- 
downiczych Elektrówni Stalingradz- 
kiej — Piatimorskiem. 

Nowe miasto powstaje także w 
pobliżu Kujbyszewskiej Elektrowni 
Wodnej. W szybkim tempie posuwa 
się naprzód budowa pięknego miastą 
nad brzegiem Dniepru w pobliżu te- 
renu budowy Kachowskiej Elektrow*- 

E Wodnej. Nowe miasta i osiedla 


powstają również wzdłuż trasy Ka- 
nału Turkmeńskiego, 


(ała ludzkość popiera 


sprawiedliwą walkę 


narodu koreańskiego 


Oświadczenie min. Kim Hoi lr'a 


MOSKWA (PAP), — Dnia 15 bm, 
w .„Wszechzwiązkowym _ Towarzy- 
stwie Łączności z Zagranicą odbyła 
się konferencja prasowa, zwołana 
przez delegację Koreańskiego Towa- 
rzystwa „Łączności Kulturalnej ze 
Związkiem Radzieckim, która przy- 
była do ZSRR, by wziąć udział w 
„uroczystościach 1-Majowych izapo- 
znać się z osiągnięciami narodu ra- 
dzieckiego. 

Na konferencji tej szef delegacji, 
wiceminister transportu Koreańskiej 
Republiki Ludowo = Demokratycz- 
nej, Kim Hoi Ir, odczytał oświad- 
czenie podpisane przez wszystkich 
członków delegacji, 

Oświadczenie stwierdza m, in: 

Koreańska armia ludowa, walczą- 
ca o wolność i niepodległość swej 
ojczyzny, zadaje z pomocą oddzia- 
łów ochotników chińskich drużgocą- 
ce ciosy najeźdźcom amerykańskim. 

Rozwścieczeni niepowodzeniami 
na froncie najeźdźcy amerykańscy 
uciekają się do niesłychanych be- 
stialstw. Mordują oni starców i 
dzieci, w bestialski sposób bombar- 
dują-.miasta, wsie i osiedla. 

Przy „.pomocy  barbarzyńskiego 
bombardowania imperialiści amery- 
kańscy mogą zburzyć miasta i wsie, 
ale nie potrafią nigdy zniweczyć 
wiary walczącego narodu ko- 
reańskiego w swe ostateczne zwy- 
cięstwo. 

Naród koreański wie, że jego 
wąlka przeciwko imperialistom a- 
merykańskim, przeciwko obcym za- 
borcom jest wkładem w dzieło wal- 
ki o pokój. 

Przypadło nam w udziale ogromne 
szęzęście — w dniu I maja zobaczyć 
Generalissimusa Stalina — naszego 
wyzwoliciela, Wodza całej posiępo= 
wej ludzkości, 

Byliśmy wszyscy do: głębi poru- 
szeni tym wspaniałym i uroczystym 
spotkaniem wielkiego Wodza z wiel- 
kim narodem. 

Defilada potęgi i siły Armii Ra- 
dzieckiej oraz manifestacja bohater- 
skich ludzi radzieckich, broniących 


życia, prawdziwie ludową sztukę, 
l znów zrywają sie oklaski, 

Obecny na sali kompozytor ra- 
dziecki, laureat Nagrody Stalinow- 
skiej, Marian Kowal, wysoko. oce- 
nił występ zespołu, 

„Praca zespołu — oświadczył Ma- 
rian Kowal — jest doniosłym 'zja* 
wiskiem w życiu sztuki polskiej. 
Ze sceny dźwięczały pieśni utalen= 
towanego ludu polskiego, pieśni 
pelne swoistego czaru, świeżości i 
bezpośredniości, 

Działalność tego zespołu, po- 
dobnie jak innych zespołów, propa- 
gujacych twórczość ludową, wy- 
wrze niewątpliwie dodatni wpływ 
na twórczość kompozytorów ` pol- 
skich, Z całego serca życzę mło- 
demu polskiemu zespołowi dalszych 
sukcesów, życzę mu doskonaleńia 
swej sztuki oraz twórczego rozwo* 
ju”, 
Popularny pieśniarz radziecki i 
kierownik / orkiestry, zasłużony 
dziąłacz sztuki RFSRR, Leonid 
Uliosow, oświadczył: 

„Zniewalająca młodość,  junacka 
zttchowatość, wesołość į prawdzi- 
wie ludowy charakter — oto spe* 


cyficzne rysy wspaniałego polskie- | 


go zespołu pieśni i tańca, Tancerze 
odznaczają się prawdziwą wirtuoze* 
rią, wyrazistością mimiki, bogatą 
techniką choreografieczną. Z wiel- 
kim zadowoleniem i zainteresowa- 
niem oćlądałem wspaniałe polskie 
-tańce ludowe". 

Zespół „Mazowsze” 
niem zainaugurował 
Vie xlegz wątpliwości. 


è równie goracym, w pełni 
żonym przyjęciem. 


M. DOŁGOPOŁÓW 


A O A A 0 


z powodze: | stolicy 
«we występę.! 
że również | 
w innych salach koncertowych Mo: | Koiejny odcinek powieści L, 
skwy i pałacach kulturę spotka sie | 
zasłu- | 


| 


sprawy pokoju i zdecydowanie kra- 
czących naprzód, do komunizmu, 
jest dla nas bodźcem do nowych 
wysiłków w walce przeciwko na» 
jeżźdźcom. ` 


Gwiazdy kremlowskie — stwier- 
dza na zakończenie oświadczenie — 
wskazują drogę do wyzwolenia 
wszystkim  uciśnionym narodom 
świata. 


Do Moskwy — stolicy wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego, ostoi po- 
koju na całym świecie — biegną 
spojrzenia mas pracujących wszyst 
kich krajów, * Ak 


Kolczyński zwycięża 


w Mediolanie 


MEDIOLAN (PAP), — 16 bm, w 
trzecim dńlu mistrzostw. bokserskich 
Elropy odbyły się walki eliminas 
cyjne w wagach średniej i półcięże 
kiej oraz ćwięrófinały *w muszej, 
piórkowej i ciężkiej, 
oZ Polaków. walczyli .w.środę Kole 
czyński w średniej i Gościański w 
ciężkiej, 

Kolczyński pokonał Belga Corb- 
kay'a i jako 7 Polak zakwalifikował 
się do ćwierćfinałów. Gościański w 
ciężkiej (ćwierćfinał) przegrał na 
punkty z mistrzem Europy wagi 
półciężkiej Włochem Di Segni. 


Z całego świata 


— NEW DELHI. II Ogólnohindu» 
ski Kongres Obrońców Pokoju opubli 
kował uchwalone podczas obrad. rezo 
lucje w sprawie Apelu Światowej Ra 
dy Pokoju i pokojowego uregulowa- 
nia problemu niemieckiego oraz wy” 


Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 

— SZLEZWIK. Podczas Zielonych 
Świąt, na 180 młodych związkowców, 
głosujących” jednomyślnie przeciwko 
remilitaryzacji napadł oddział poli- 
cji. Wielu młodych rohotników po- 
bitə brutalnie pałkami gumowymi i 
niektórych ciężko poraniono. 


— BERLIN. Główny Komitet Re 


ferendum Ludowego w Niemczech 
Zachodnich ogłosił ' memorandńm, 


podkreślające antykonstytucyjny cha 
rakter zakazu przeprowadzenia re- 
ferendum, wydanego przez rząd w 
Bonn. ` 


— PARYŻ. W Dalacie zginął z rę" 

ki patriotów vietnamskich znienawie 
dzony szef kolonialnych władz bez- 
pieczeństwa, Haaz, skazany przez 
vietnamski sąd ludowy za szczegól” 
ne okrucieństwo wobec ludności. W 
pięć godzin później dowództwo kóre 
pusu ekspedycyjnego  rozstrzelała 
bez sądu 20 zakładników vietname 
skich w tym 10 kobiet. W ten spo 
sób władze kolonialne  zastosowały 
metody hitlerowskie. 


— BERLIN, W środę otwarty zo 
stał w Lipsku pierwszy ogólnoniee 
miecki kongres kultury. Na kongres 
przybyło dotychczas przeszło 200 
wybitnych przedstawicieli zachodnio- 
niemieckiego życia kulturalnego. 


— MOSKWA, Dnia 16 maja 1935 
r. odbylo się w Moskwie uroczyste 
otwarcie pierwszej linit Metra. W 
ciągu 16 lat długość linii Metra Mo* 
skiewskiego wzrosła prawie 4-króte 
nie. Szybka kolej podziemna łączy 
obecnie wszystkie prawie „dzielnice 
radzieckiej, 

| oocdiitnótndnó cf 


Gomolickiego pt. „STRAJK“ u- 
+ 


każe się w numerze jutrzejszym, | 


` 


innych 


raził pełne poparcie dla uchwał u 


| | T Graggors_ Timofiejew 
| Na czele ruchu pokoju 


ana LLL E TG E S 


: Możemy  dziń stwierdzić, że 
i często udaremnią rozwój pla- | 
nów zwolenników wojny. Obee- 
nie stało się dla nich niemożli- 
wością ukrycie sukcesu naszej 
akcji oraz ukrycie swego riepo- 


Boiska e: książkami. Oglądając 
broseury, opisujące wielkie budow- 
le komunizmu, stwierdzić można, 
k 8 ci jak dalece rzeczywistość wyprzedzi- 
koju wobec paraliżowania ich | ża fantazję młodzieżowych książek 
planów, kryjących śmierć 1i| Julea Verne'a. Ale jaka rzeczywi- 
zniszczenie. Ich niepokój jest tak | stość? Ta, która stwarza przyszłość 
silny, że uciekają się oni do po- świata, ujaremiając przyrodę dla 
dejmowania kroków, które | dobra pokoju i szczęścia ludzi, 
wzbudzają oburzenie uczciwych | wells w jednej ze swych powie- 
ludzi i przez tosamo przyczynia- | ści snuje fantastyczną opowieść o 
ją się do uświadomienia tych, przybyciu na kulę ziemską miesz- 
którzy nie mieli jeszcze zaufania kańców Marsa. Ale od czasów 
do wartości i szczerości naszej | Wellsa upłynęło sporo lat. Co ujrzał- 
akcji, Spokój į stanowczość, któ- PY przybysz z obcej planety, gdyby 
re cechują naszą akcję są dowo- | dziś przywędrował na naszą ziemię? 


(URE F |Co pomyślałby, widzac rzeczywi- 
em naszej wiar towieka. RZ PPR gi 
d X U TY LOUER p stość radziecką i życie pod znakiem 


| amerykańskiego imperializmu? 
Zapewne stanąłby zdumiony, wi- 
dząc, jak z jednej strony miliony 
ludzi trudzą się, aby odwrócić ło- 
żyska rzek, unieruchomić lotne pia- 
| ski pustyń, ujarzmić przyrodę, 
wznosić nowe miasta, jednym slo- 
wem tworzą warunki dla szczęśli- 
wego rozwoju człowieka, — a z dru- 
giej strony garść ' zbrodniczych 
obłąkańców, mająca czelność pod- 
szywania się pod miano uczonych, 
obmyśla skuteczniejsze metody za- 
bijania ludzi. Diabelskie piece kre- 
matoryjne stają się już przestarzałą 
zabawką w rękach ponurych psy- 
chopatów w porównaniu z nowymi 
środkami ludobójstwa, Gdy w Kra- 
ju Rad rozkwita jabłoń w kręgu po- 
> gdy uszlachetniona przyro- 


E ps FRYDERYK JOLIOT-CURIE 
į * 

ł W 
Powstanie Niemieckiej Repu- 


bliki Demokratycznej przyśpie- | 
szyło znakomicie proces zbliżenia 
narodu polskiego i niemieckiego 
i sądzę, że jest to wielkim osią- 
gnięciem dla sprawy pokoju, iż 
narody Rzeczpospołitej Polskiej i 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej idą dziś ramię przy ra- 
mieniu w sprawąch pokoju, że 
walka ludu niemieckiego prze- 
ciw remilitaryzacji, przeciw od- 
rodzeniu hitleryzmu, / przeciw 
zbrodniczym planom agresorów, 
o Niemcy zjednoczone, demokra- 
4 tyczne, pokojowe, znajduje cał- 
į kowite poparcie narodu polskie- 
go. 


x 


da służy tu człowiekowi i jego po- 
tomstwu, w USA wytęża się pomy- 
słowość po to, aby wyhodować ta- 
kie bakterie, które 


JAN DEMBOWSKI me 
a D IÓWA za jednym ea- 


„świetlice i 


machem zmiszczą i jabłka i spoży- 
wające je dzieci. 

Ale wróćmy. do owego podróżnika 
z Marsa. Zdumione oko patrzy da- 
lej! W krajach, wstępujących na 
drogę socjalizmu, idą dzieci do 
szkół, drukuje się w milionowych 
nakładach klasyków, otwierane są 
bary mleczne, Cóż- eks- 
portują USA do krajów — wasali? 
Zamiast mleka — napój Coca - Co- 
la, Zamiast świetlic — lokale noc- 
ne. Zamiast arcydzieł światowej li- 
teratury — pornograficzna szmira i 
rewolwerowa sensacja. 

Zapewne bohater powieści Wellsa 
stanąłby zdumiony i  preerażony. 
Nie wiedziałby, jaką dać temy naz- 
wę. k 
Ale my, pamiętający terror fa- 
szyzmu, my na tej ziemi, która za- 
wiera prochy z Majdanka i Oświę- 
cimia — wiemy dobrze, jak określić 
jedno i drugie. 

Z jednej strony — przez trud i 
myśl człowieka, przez jego walkę o 
lepsze, szczęśliwsze jutro przegląda 
jasne oblicze przyszłości: socjalizm. 
Z drugiej strony — poprzez zbrodni- 
cze knowania, poprzez koszmarne 
majaczenia 0 superbombach, po- 
przez opary krwi i wojenne ujada- 
nie czyż nie wyziera ponury pysk 
brunatnej bestii faszystowskiej, któ- 
ra znów łaknie ofiar ludzkich? 

Ale my jesteśmy dojrzalsi o do- 
świadczenia ostatniej straszliwej 
wojny. Wiemy, jakie ciemne siły 
tę katastrofę wywołały i dlatego 
świadomi jesteśmy środków, które 
uniemożliwią nową rzeź. 

W latach międzywojennych  błą- 


| Wi-Fa-M 


Wi-Fa-Mie od szeregu miesięcy nie szła 
robota, Jakby coś zacięło się — ; ani 

kroku naprzód, Historia ta miała swój początek 
jeszcze w październiku ub, roku, kiedy to w od- 
lewni nowe normy zbiegły się z wprowadzeniem 
nowej metody pracy dla formierzy, tzw, schod- 
kowej, Czy dlatego, że za dużo było „nowego” 
naraz, czy też — i tutaj raczej szukać trzeba 
przyczyn—że załoga była niedostatecznie przy- 
gotowana — dość, że zawalił się plan od razu 
w pierwszym miesiącu, Potem to samo—w dru- 
gim i trzecim, Nie łatwo było się wydźwignąć, 
Najpierw musiąła się „wyprostować” ludzka 
świadomość. Czas robił swoje, Czas — chciałeś 
czy hie chciałeś — wskazywał, że nowe normy 
są słuszne, że przy dobrej organizacji pracy 
można je łatwo przekroczyć, że metoda schod- 
kowa rozbijająca na kilka funkcji skomplikowa- 


mng czynność formierza daje wspaniałe wyniki,’ 


A kiedy już przekonał się o tym ten i ów — to 
brał się do roboty jak mależy, Podniosła się pro- 
dukcja, W kwietniu odlewnia wykonała plan 
w 102 proc. Ale dawne „grzechy” nie zostały 
zmazane. Wilókł się ów niedobór za załogą 
z miesiąca na miesiąc. Ponieważ jednak ludzie 
odlewni w tym okresie ciężkiej próby jakoś wy- 
rośli i dojrzeli — postanowili raz z tym skoń* 
czyć, Okazja nadarzała się akurat piękna i fiie- 
codzienna. Zbliżał się Narodowy Plebiscyt Po- 
koju. Ot, podkreślą mocno czynem, że są'za po- 
kojem, że są przeciwko bandytom, którzy wojnę 
szykują. ` 

Było to po 1 Maja, gdy załoga odlewni pod- 
jęła zobowiązanie wyrównania wszelkich zaległo- 
ści do końca drugiego kwartału, Kilka dni po- 
tem na wiecu pokoju wystąpili masowo freze- 
rzy, tokarze, O 2 prac, o 5 proc., o 10 proc, 
-postanowili podnieść produkcję, 

Dni przedplebiscytowe wypełniły się twar- 
dą pracą. Bo pokój nie wykuwa się przecież 
"łatwo, 

58.2300 8 

A śitatorów pokoju w odlewni nie ttzeba 
szukać „ze świecą”, W ciągu tego króte 

kiego czasu szeroko rozrósł się tutaj aktyw po- 
oju, szczególnie wśród bezpartyjnych. — Pokój 
— to nasza współna rzecz — powiada formierz 
Durański, — Gdy chodzi o pokój, to choćbyś 
miał inne poglądy, przez inne okulary patrzył 
na świat, to czujesz się mocno związany z tymi 
wszystkimi, którzy tak, jak ty, nie chcą wojny, 
nienawidzą podżegaczy wojennych i gotowi są 
da wszelkich ofiar i poświęceń na rzecz pokoju. 

Formierz Durański przysiadł na chwilę na 
żelaznych szynach, obraca w dłoniach sito do 
przesiewania piasku, — Mówię szczerze, nie 
należę do partii, nie pracuję społecznie, Wi- 
docznie coś tam u mnie jeszcze się nie bardzo 
„wyklarowało”, ale agitałorem pokoju zostałem. 
I nie dlatego, żeby tylko zapisać się na listę, 


Om 


STEFAN BEDNARSKI, 


koju pracuje aktywnie" ja- © pokoju Dzielnicy Góra- 
ko agitator, pokoju, IN 


Lewo, 


Czuję, że to siedzi we mnie głęboko, Tłumaczę 
ludziom i widzę, że mnie rozumieją. Mówię im 
— tak i tak.. : 

Zapalił się formierz Durański, Aż sito wy” 
padło mu z rąk, — Mówię im, że w naszej mocy 
jest utrzymać pokój! A 

Władysław Duraúski — agitator pokoju, 
sam nawet nie zdaje sobie sprawy, jak dzielnie, 
mimo pewnych, tkwiących w mim oporów, wal- 
czy a pokój, , 

s * 
p ohyleai nad formami, rzeźbiąc w piasku 
najrozmaitsze kształty odlewów — pracują 
formierze Wi-Fa-My, Młody robotnik w berecie 
zsuniętym ma tył głowy — te Aleksander. Wy- 


socki, aktywista związkowy, agitator pokoju. 
W jaki sposób agltuje sa pokojem? Przede 


wszystkim uocy, że pokój mie przyjdzie sam, 
a powietrza, ale go wywałczyć, Wysocki 
wykonuje 257 proe, mormy, Nowej normy. To 
jest jego konkretay czyn ma oaeść Plebiscytu, 
Franciszek Jędraejczak  dociąga do 300 proc, 
Kiedy w duiu wozorajszym wyruszył w teren 
z agitatorami pokoju — miał się na co powo- 

wać w swych rozmowach z ludźmi, Franci- 
szek Jędrzejczak «wą nienawiść do imperiali- 
stów przekuwa ma twórczą pracę di dobra oj- 
Gzyzny, 


Wiesław Roczek ma 20 lat, a wysunął się 
w czynie pokoju na czoło załogi odlewni, I nie 
tylko sam podniósł wydajność pracy. Pociągnął 
za sobą Brzozowskiego — znanego  łazika. 
— Chodź Kazik, będziemy razem pracować — 
powiedział do niego zaraz po zebraniu, na któ- 
rym Wi-Fa-Ma podjęła zobowiązania plebiscy- 
towe. Kazik z początku krzywił się, narzekał, 
że go „bolą kości”, Ale później zasmakowała 
mu taka robota, Dziś dotrzymuje kroku Rocz- 
kowi. Zarabia dwa razy tyle co dawniej, I tak 
Wiesław Roczek zaagitował jeszcze jednego 
tołnierza do armii obrońców pokoju. 


Czesław Zaęślski siedzi akurat we wnętrzu 
wystudzonego pieca, Zalepia gliną skazy i pęk- 
nięcia, Śpieszy się, żeby piec był gotowy na 
czas. Formierze nie mogą czekąć ani chwili na 
płynny stop, A przecież zapotrzebowanie stale 
wzrasta. Podczas gdy dawniej zużywano dzien- 
nie 45 wsadów, to obecnie zużywa się około 55, 
Zagalski pomyślał jeszcze o tym, żeby przed 
Plebiscytem zastosować swe fsprawnienie, któ- 
re daje dziennie 70 kg koksu oszczędności. Jako 
agitator pokoju czyta co dzień uważnie za- 
mieszczany w „Głosie Robotniczym" poradnik 
agitatora, Uzbraja się w argumenty, tak, aby 
całkowicie przekongć ludzi o słuszności poko- 
jowej polityki ZS i państw demokracji lu- 
dowej, żeby zaszczepić w nich nienawiść do 
podżegaczy, 

I tak w codziennej ciężkiej pracy robotnicy 


BOJO 


"MIECZYSŁAWA KA: BRONISŁAWA CY- 
pracownik ZPDz. im, O- CrON ooo pra- Eanan PE y wa 
iar 10 Września, jest prze- cuje .. JARO? kierownik 500= skręcalni w im. Dzier- Odzjeżowego 
św Pio ba koła LPŻ w  jalny w Zakładach im.  żyńskiego. W akcji plebis  odanaczowi 
Swoich sakladach, W okre- Buczka, Pełniąc funkcję cytowej wysunęła się na 
sę > i = przewodniczącej  zakłado- czóło agitatorów pokoju. 
sie trwania akcji przygoto- œ wego komitetu pokoju jest _ Zorganizowałe blokowy łecznym, 
wawczej do Plebiscytu Po- "© jednocześnie agitatorem komitet obrorców pokoju towej 


Nr 160 prey, ul, Suwalskiej 
Nr 16, |. 
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ANNA SZYLLER jest 
uczennicą II klasy Liceum 
w Kutnie, 
dyplomem za - 
dsiałalność na polu spo- 
"cji pleb'soy= ' 
wyróżniła się jako 
wybitny agitator 
wśród młodzieży, 


a walczy o pokój 


odlewni stali się — jak jeden — bojownikami 
o pokój, Pokonując nowe normy zrozumieli, co 
to znaczy aktywna walka o pokój, Zrozumieli, 
że w pocie czoła trzeba go utrwalać, że nie 
obejdzie się nawet bez ofiar i poświęceń, Moc- 
no w sercach ludzi utkwiło to przekonanie, 
I dlatego Plebiscyt Pokoju stanowi dla załogi 
odlewni głębokie przeżycie, Nie potrzeba na 
ten temat wiele mówić, Wystarczy taki‘ fakt: 
stary formierz Józef Barski, który miał zwol- 
nienie od lekarza, zjawił się wczoraj w fabryce 


(a mieszka na wsi), Zaszedł do zakładowego ko-' 


mitetu obrońców pokoju i zgłosił się po kartę 
plebiscytową. Bał się, żeby go mie pomiaięto 
przy głosowaniu, |- 

— Myślałem, że zepomalcie © chorym, Wo- 
lalem sam przyjechać, Przecież potrzebny i ko- 
nieczny jest mój głos. w 


Tak rozumują robotnicy Wi-Fa-My, Pe- 
trzebny jest każdy głos, żeby nie dopuścić do 
nowej wojny, żeby sparaliżować zbrodnicze pla- 
ny Trumanów, Achesonów, Żeby utrwalić na 
świecie pokój, 

©. a 

Ma Blewąska jest rdzeniarką. Znaną ak- 
tywistką pokoju, Brała udział w Kon- 

gresie ligi Kobiet, Jest bezpartyjna, ale stoi 
w szeregu awangardy klasy robotniczej, Ofiar- 
na, pełna poświęcenia w pracy zawodowej i spo 
łecznej, Na cześć 1 Maja o 15 proc. podniosła 
swoją produkcję. Trudno o lepszego agitatora 
pokoju, Ale Maria Blewąska w akcji plebiscy- 
towej nie pełni funkcji agitatora, Dlaczego? Ja- 
koś widocznie zapomniała o miej Liga Kobiet. 
Blewąska nie zgłosiła się sama, myśląc, że może 
istnieją w stosunku do niej jakieś zastrzeżenia. 

Zakładowy komitet obrońców pokoju nie 
zorganizował w rdzeniarni zobowiązań na cześć 
Plebiscytu, a mimo to Maria Blewąska tak 
przyśpiesza tempo pracy, żeby podnieść wyko- 
nanie normy o 10 proc, 


+ ’ #ä 

Szerokie kręgi zatoczył w zakładach Wi- 
Fa-My ruch w obronie pokoju. Mimo 
pewnych niedociągnięć ze strony zakładowego 
komitetu, który nie potrafił w całej pełni wy* 
korzystać wielkiego entuzjazmu załogi, świadó- 
mość znaczenia Narodowego Plebiscytu Pokoju 
dotarła do każdego robotnika. Kiedy formierze, 
piecowi, tokarze i frezerzy Wi-Fa-My składać 
będą swe podpisy na karcie plebiscytowej, to 
nie będzie to tylko pociągnięcie piórem po pa- 
pierze. Za podpisami tymi stoją: umiejętność 
przełamywania trudności, zrealizowany czyn 
pokoju i głębokie przekonanie, że Plebiscyt Po- 
koju przyniesie zwycięstwo wielkiej i słusznej 
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SERAFIN  MYŚLICKI, 
robotnik przędzalni I ZPB 
w Pabianicach, jest aktyw= 
nym działaczem społecz 
nym, Obecnie w pełni sa- 
służył na miano ezoółowa- 
go agitatora pokoju, 


pokoju 


CY O POKÓJ: : 


MARIAN DZIKOWSKI, 
podmajstrzy w ZPB im, 


cy społecznej. Obecnie pra- 
cuje jako agitator pokoju 
na terenie dsielnicy Ruda 
Pabianicka, 


kał się na kartach literatury pacy- 
fistycznej bohater powieści Haszka 
„Dzielny wojak Szwejk*. Pokpiwał 
sobie z machiny  imperialistyczmej, 
Inni bohaterowie książek pacyfi- 
stycznych piętnowali patetycznie o- 
hydę wojny. Ale nikt z nich nie 
nazwał zbrodniarza po imieniu: ka- 
pitalizm Pewnego dnia spalono na 
stosach książki, Szwejk powędrował 
do obozu, na ulicy rozległ się wer- 
bel umundurowanych, uzbrojonych 
ludobójców. 


Tej nauki nie wolno nam zmar- 
nować, Za późno na alarm, gdy zacz- 
ną mówić armaty. Trzeba patrzeć 
kapitalistom — zbrodniarzom na 
ręce, trzeba udaremnić przygotowa- 
nia wojenne. Garstka zbrodniarzy 
knuje w sztabach  imperialistycz- 
nych, snuje w koncernach i tru- 
stach nić dla omotania nią. ludz- 
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ży nowemu, gszczęśliwemu pokola- 
niu. 

Siły zwolenników pokoju awięk= 
szają Się z roku na rok w miarę te- 
go, jak imperialiści w  gorączko- 
wym strachu osamotnienia snują 
coraz bardziej szaleńcze, zbrodniczą 
pomysły. Ale świat przejrzał na 
przykładzie Korei. Setki milionów 
ludzi zrozumiały, kto zagraża poko” 
jowi świata. Cóż tu poradzi histe- 
ria wojenna? Siły pokoju już raz 
były wypróbowane, nie na defila- 
dach i nie na konferencjach, lecz w 
bohaterskich murach Stalingradu i 
na historycznym szlaku od Wołgi do 
Berlina. Takiego egzaminu nie zma 
historia, 


Dziś siły te wzmogły pokojowa 
współzawodnictwo pracy i w krae 
jach demokracji ludowej, i w Nie» 
mieckiej Republice Demokratycznej, 


kości, Trzeba zdemaskować te prze- |i na olbrzymich obszarach Chin Lu- 


stępcze plany, trzeba 
wylęgły się one w szaleńczych, opę- 
tanych krwawą manią mózgach. 
Trzeba wyjaśnić, że zbrodniarze 
chcą narzucić swe zakusy. światu, 


Ale świat — to nie sztaby, nie 
gabinety i nie koncerny, Świat, to 
nie miliony dolarów, ale miliony. lu- 
dzi, Wojują przecież ludzie, nie dy- 
plomaci, nie bankierzy i nie sztabo- 
wi generałowie, Gdyby się zebrało 
różnych pyskaczy, podjudzających 
do wojny, nie starczyłoby nawet na 
jeden pułk piechoty. A już o ich 
odwadze bojowej nie ma co mówić. 


Walka przeciw wojnie — to wal- 
ka z propagandą wojenną i wojen- 
nymi knowaniami, Pokoju nie da 
się obalić — to przeświadczenie po- 
winno przyświecać wszystkim lu- 
dziom na świecie bez różnicy poglą- 
dów politycznych, ras, narodowości 
i wyznania, gdyż sprawa pokoju 
jest także sprawą ich życia, 4 

Jak długo ludzie bronią pokoju, 
tak długo nie dopuszczą do wojny. 
„Pokój — powiedział wódz postę- 
powej ludakości, Stalin — zostanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli naro- 
dy ujmą w swe ręce sprawę utrzy- 
mania pokoju i będą broniły jej do 
Końca", 

Narody, te miliony ludzi prostych, 
Największą ich siłą jest siła pra- 
gnienia pokoju i mdecydowana chęć 
przeciwstawienia się nowej wojnie, 
Ludzie mie tylko choą pokoju, to 
byłoby za mało. Ludzie są zdecy- 
dowani bronić pokoju. Naszą ziemię 
użyźniły popioły Majdanka i Tre- 
blinki. Tego się mie da zapomnieć. 
Ale plon, który wyrasta, niech słu- 


ukazać, że; dowych, 


Nasz kraj zna dobrze cenę wojny, 
a więc zna też i wartość pokoju. 

Pokój jest warunkiem. naszego 
istnienia, Wartość to tak olbrzymia, 
że nie pozwolimy na zbrodniczą prów 
bę cofnięcia historii, i 


Narodowy Plebiscyt- Pokoju za 
staje nas na chlubnych pozycjach 
walki o lepszy ustrój, © socjalizm, 
„Dla narodu polskiego — stwier= 
dza prezydent Bierut — gađa- 
nia walki w obronie pokoju wiążą 
się jak najściślej z zadaniami Planu 
6-letmiegó, który jest planem wyr- 
wania Polski z wiekowego zacofa» 
nia, planem usunięcia jej słabości 
gospodarczej, jako $puścizny daw- 
nego ustroju obszarniczo, = kapitalis» 
stycznego. Walka o pokój i realiza- 
cję Planu 6-letniego — to główne 
dziś i najważniejsze sprawy, które 
decydują o silę, o bogactwie, o roli 


i przyszłości naszej ojczyzny, W 
trwałym pokoju, w sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim i w potęż- 


nym rozwoju sił wytwórczych na» 
rodu, które pomnaża nacz Plan 
6-1etni mieści się niezniszczalne i 
mocodajne' źródło rzeczywistej siły, 
niezawisłości i suwerenności Polski, 
niezawodny motor i dźwignia na» 
szych przyszłych dziejów narodo= 
wych*, 


Głos w Narodowym Plebiscycie 
Pokoju — to wzmożenie sił narodu, 
to zabezpieczenie naszej wolności i 
naszych dzieci, Składając ten głoś, 
zapewniamy pokój -dla naszej ©0- 
dziennej pracy, wyrażamy niezłom= 
ną wolę utrzymania i obrony nie- 
podległości. > 


Włodzimierz Słobodnik 
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Niezwyciężona siła 
Stary robotnik, co koślawe = 
Litery wypisuje w szkole 
Wieczornej, złoży pod apelem 
Swój podpis — twarde „nie pozwolę!“ 


Młoda włókniarka łódzka, która 
Wśród krosien w swoim jest żywiole, 
Złoży swój podpis — macierzyńskie, 
Włókniarskie, gniewne „nie pozwolę?” 


I górnik śląski i warszawski 
Murarz, co obłok ma na czole, 
Złożą górnicze | murarskie, 
Chropawe, proste „nie pozwolę!“ 


Miliony ludzi pracy, którzy 
Poznali wojnę, śmierć, niedolę, 
Bombowcom, czołgom, wojnie rzucą 
Swe milionowe „nie pozwolę!” 


A wszystkie razem te podpisy, 
Te pisma proste i pochyłe, 
Złączą się w jedną tak potężną 
I tak niezwyciężoną siłę, 


Że pokój, dzisiaj zagrożony 

Stanie przy prostych ludziach blisko 
I zamiast łuny pożarowej 

Zaświęci gwiazda nad kołyską. 


pokoju, 


ZMP-ówka LEOKADIA 
JUDASZÓWNA, w akcji 


chatach przeprowadziła in- 
dywidualną agitację wśród 
rolników, xapoznając ich 
ze smaczeniem plebiscytu 


Agitator pokoju, mało- 
rolny chłop STANISŁAW 


pE ( przygotowawczej do plebi- DZIEDZIC, s, gromady 
= Ludowej, ' każdą scytu pokoju to swojej: Teodorów, gminy Budzi- 
„ wolną chwilę poświęca pra- gromadzie Ciosny, w 13.  «złwice, w pow, rawsko-ma- 


sowieckim, aktywnie pra 
cuje w akcji przygutowa- 
nia mieszkańców swojej. 


gr y do plebiscytu 
dr scytu po. 
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Amerykań 
—wró 


Kiedy młody obywatel USA zo- 
stanie po raz pierwszy w życiu wpro- 
wadzony do sali szkoły podstawowej, 


rodziców jego zaprasza mę na kon- 


łerencję z wychowawcami, by prze- 
dłożyć im program nauczania ich sy- 
mów i córek, Konferenoja taka od- 
była słę również w wydziale zarzą- 
da miejskiego w Los Angelos, Za- 
brał głos psychiatra przy wydziale 
szkolnym, dr, Frank: i 

wZachęcajcie wasze dzieci do za- 
baw bombą atomową. Jeżeli uważa- 
cie te zabawy za niesłuszne objawy 
okrucieństwa, to jesteście w  błę- 
dzie”, r 

Tak zaczyna się proces  kształto- 
wania psychiki, oblicza moralnego, 
światopoglądu młodego Amerykani- 
na, Zostaje on schwytany w obcęgi 
ideologii śmierci £ zniszczenia, Bob, 
Jimmy czy też John, otwiera aparat 
radiowy i słyszy głos gen, Fisenho- 
wera: 

„Użycie bomby atomowej w razie 
wybuchu wojny, moim zdaniem, mo- 
głoby nastąpić zależnie od tego, czy 
byłoby to korzystne czy też nie, 
Gdybym wiedział, że użycie bomby 
atomowej będzie dla nas korzystne, 
użyłbym jej niezwłocznie”, 


W sieci kłamstwa i 


Otwiera gezetę. Zaczyna lekturę 
artykułu wstępnego w „New York 
Herald Tribune", I oto pierwsze 
słowa: 

„Zmora pokoju prześladuje odpo- 
więdzialne koła USA, Koła rządzą- 
ce w Waszyngtonie obawiają się, że 
ZSRR wystąpi oficjalnie x propozy- 
cjami, które trudno będzie odrzucić, 
Perspektywa ta wywołuje męczące 
zaniepokojenie ludzi odpowiedzial- 
nych za politykę USA”, 


Te same myśli, te same dążenia znaj- 
dzie na kartach książek, reklamowa- 
nych hałaśliwie, Jeśli natrafi na książ- 
ki „filozofa” Jamesa Burnhama, znaj- 
dzie tam słowa: 

„Należy otwarcie przyznać, że po- 
kój mie jest celem naszej polityki, 
Nałeży raz na zawsze odrzucić reszt- 
ki światopoglądu © równości naro- 
dów. Stany Zjednoczone muszą śmia- 
ło í otwarcie wystawić swą kandy- 
daturę ma kierownika polityki świa- 
towej”. 


Niejeden / oczadziały ida 
tych trucizn młody Amerykanin zo- 
stał zwerbowany do dywizji morder- 
ców ludu koreańskiego. Tam, na 


zbrodni 


„Kabała” Wall-Streetu 


Współczuję, proszę Was, poniekąd 
facetom z amerykańskiego radia, pra- 
sy i w ogóle propagandy. Osobnicy 
x nich, uważacie, b, zdolni (do wszyst- 
kiego, w szczególności zaś do robienia 
czarnego białym), zręczni (z każdej po- 
sycji zaaportują dolara) i pomysłowi 
(jeśli chodzi o mydłenie oczu lu- 
dziom), a przecież niekoniecznie dają 
sobie radę z upowszechnianiem wznio- 
słych zasad polityki USA, wyrażenych 
np. w złotej dewisie prezydenta USA 
Trumana: „jeżeli dla utrzymania po- 
koju (?) okaże się rzeczą konieczną 
użycie bomby atomowej, nie będziemy 
się wahali.* Lub w instrukcji gen, 
Ridgway'a, następcy Mac Arthura: 
„mamy tylko jeden cel — zabijać Chiń- 
ezyków', Albo w enuncjacji zauszni- 
ka Białego Domu i Wall Street, pu- 
blioysty Burnhama: „należy otwarcie 
przyznać, że pokój nie jest naszym ce- 
lem“. Względnie w sympatycznej wy- 
powiedzi ministra marynarki USA 
Matthewsa: „jeśli to nam będzie po- 
trzebne, będziemy agresorami"... 

Mimo, a może właśnie dlatego, że 
treść podobnych. dewiz, instrukcji, wy- 
tycznych i zaleceń jest zgoła niedwu- 
znaczna, całkiem jasna i zrozumiała, 
faceci z amerykańskiego radia, prasy 
i w ogóle 
trudności ze spopularyzowaniem „linii 
politycznej“ Wall-Street i waszyngloń- 
skiego Krwawego Domu wśród mas 
USA, a nawet wśród poważnej części 
śołnierzy amerykańskich, Ot, np, w 
awoim czasie korespondent „New 
York Times“ w Korei, Richard John- 
ston, po przeprowadzeniu wielu roz- 
mów z żołnierzami z obsługi artyleryj- 
skiej, z szeregowcami, maszerującymi 
w kolumnach, idącymi na linię frontu, 
z żołnierzami w lazaretach polowych, 
pociągach i samolotach, zmuszony był 
stwierdzić z ubolewaniem, że „prze- 
ciętny żołnierz nie wie, o co walczy 
w Korei.. Jest najwidoczniej zasko- 
czony, widząc, że go tak szybko prze- 
niesiono ze spokojnej atmosfery do- 
mowej do brudów i okropności pola 
walki.. Wszystko to nasuwa mu myśl, 
że ktoś go wplątał w kabałę, której nie 
rozumie“, 


«Niech 


CO 


diabli 


mnie wezmą 


W maleńkiej Korei, napadniętej przez ogromne siły ame- 
żołnierze USA 
oddziałów 


rykańskich interwentów i ich służalców, 
okazuio się bezsilni wobec Armii Ludowej i 


propagandy mają pewne! 


oświadczył Johnstonowi młody pie- 
chur amerykański — jeżeli rozumiem, 
dlaczego się biję.. Słyszałem jakieś 
bzdury o tym, że się to robi dła Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych. 
Gdzież więc są narody zjednoczone? 

„Gdzie są narody zjednoczone?“ 
Ano, cała wielka fabryka, można po- 
wiedzieć — trust kłamstw i oszustw, 
jaką stanowi imperialistyczna prasa, 
radio i cała propaganda USA, wama- 
ga produkcję „wiadomości dobrych 
i złych, ale zawsze nieprawdaiwych*, 
aby żołnierz amerykański nie otrzymał 
właścioej odpowiedzi na dręczące go 
pytania i wątpliwości, aby łagodzić je- 
go niepokój z powodu osamotnienia, 
Na „nieszczęście“ jednak dla wojen- 
nych oszustów — dawno minął ozas, 
gdy narody świata „nabierały wody w 
usta”, Dziś — jak kula ziemska dłu- 
ga i szeroka — rozbramiewa potężnie 
ich głos, żądający porozumienia mig- 
dzy 5 mocarstwami, piętnujący impe- 
rialistyczną agresję. Trudno będzie 
Johnstonowi i jego kamratom, zapra- 
wiającym „psychologicznie* mięso ar- 
matnie do krwawej roboty i ludobój- 
stwa — zatkać uszy amerykańskim żoł- 
nierzom na słowa prawdy, bijące: z ust 
miliarda międzynarodowych bojowni- 
ków o pokój. A wówczas dla rozmów- 
ców korespondenta „Times'a“ s armii 
agresji, gromionej przez ludowe woj- 
ska Korei i ochotników chińskich, sta- 
nie się może jasne i zrozumiałe, że ich 
udział w napaści na Koreę jest ohydną 
zbrodnią, że w niecnej:tej działalności 
mogą raczej liczyć na sukurs ze stro- 
ny.. bakterii czy stonki ziemniacznej, 
niż na pomoc narodów świata, które 
coraz żywiej i bardziej bohatersko 
przeciwstawiają się koncepcji ,„piecho- 
wy atlantyckiej* i tym podobnym im- 
perialistycznym „formacjom“, 

Wyjaśniona też być może — dzięki 
Plebiscytowi -— „kabała”, w którą khan- 
dlarze śmierci z Wall-Street wplątali 
już naród amerykański, a dążą pod- 
stępnie do wplątania w nią wszystkie 
narody świata. Sekret tej kabały jest 
zreszią całkiem prosty: chodzi o cy: 
niczne przedystylowanie ludzkiej krwi, 
potu i łez — na Joto, 

0. Set. 


sytmanowskich, 


chińskich ochotników, 


którzy 
'nach, nie zdolali uniknąć niewoli. 
wpadli w rece koreańskiej Armii Ludowej i chińskich 


ski imperializm 
o ludzkości 


przedpólach Seulu, to, co głosi Burn- 
ham i Eisenhower, zostaje mu poda: 
ne jako rozkaz. Gdy odczytuje mu 
się instrukcję Ridgway'a, słyszy sło- 
wa: „Mamy tyłko jeden cel — zabi- 
jać". 

I oto młody Amerykanin zabija, 
Zabija, pali, torturuje, śwałci, wyko- 
nuje masowe egzekucje, bombarduje. 
Po powrocie z wypadu na bezbronne 
miasta į wsie chwali się, że zrobił 
„dobrą robotą”, Do domu przesyła 
fotografie kobiet ze zmasakrowany- 
mi twarzami, Zaopatruje je dopi- 
skiem — „nie pozna jej już rodzona 
matka, Mamy dobre kolby” kara- 
binu..." z 


Ale umiłowanie wolności, zażartość 
boju bohaterskich odziałów armii ko- 
reańskiej i chińskich ochotników, z 
drugiej zaś strony bestialstwa, bez- 
myślność rozkazów dowódców, o- 
twierają mu oczy, Przychodzą my- 
śli na temat celu tej orgii mordów. 
Widzi potworne oszustwo, którego 
spadł ofiarą. 

I oto płyną listy żołnierskie do oj- 
czyzny, Szeregowiec, Paul Meller, z 
miasteczka Maridianville, w stanie 
Alabama, pisze do żony: ` 

„Nie powinni nas byli wysyłać tu- 
tajj To był wielki błąd, Staraj się 
zrobić wszystko, żeby skończono. tę 
wojnę, Uważam, że powinniśmy żyć 
w pokoju ze wszystkimi, a przede 
wszystkim z. Chinami,..”. 

Listów takich przychodzi do Sta- 
nów coraz więcej, 

Ale propaganda śmierci į zniszcze- 
nia, prawdziwa nawałnica kłamstw i 
oszczerstw, nie ustaje. Mieszkaniec 
Białego Domu, pracownicy Departa- 
mentu Stanu oraz ci z General Mo- 
tors, Anaconda Cooper, Standard 
Oil — właściwi władcy USA — nie 
ustają w wysiłkach, Płynie krew na 
Koreil To małol 

Niech rozbłysną żagwie wojny w 
Europiel Niech szybciej zapłonie 
świat cały! Niech płoną biblioteki w 
Londynie i Paryżu, w Warszawie i 
Pradze! Niech giną chorzy w szpi- 
talach i sanatoriach! Niech  dławią 
się dzieci w. oparach radioaktywnych 
mgieł! 

W imię czego? W imię panowania 
nad światem, W imię miliardowych 
zysków. 


„pieczenie, 


W imię nienawiści do życia, By 
zdławić nowe — które zawiera w 30- 
bie nieodwołalny wyrok na polity- 
ków śmierci — amerykańskich impe- 
rialistów i ich satelitów, Życie i do- 
brobyt ludzkości — oto czego niena- 
widzą. I oto w obłędnym strachu 
przed ludzkością chcą zarazić bakte- 
riami, śmierci miliardy ludzi, Chcą 
wykląć i usunąć ze słowników słowa: 
pokój, braterstwo, współpraca, 
szczęście, Chcą wpoić wszystkim 
nakazy: 

„zabijaj!”, 

„Rozpaczaj i pozbądź się nadziei!". 

W ten tylko sposób, jak sądzą, uda 
im się poddać wszystkie kontynenty 
swojej władzy, 


W ten tylko sposób, jak sądzą, uda | 


im się utrzymać poziom zysków. W 
roku 1950 General Motors zarobił o 
625 proc, więcej, niż w roku 1945, 
US Steel — o 250 proc. więcej, Du- 
pont — o 160 proc... Niech płoną 
więc miasta, byle te cyfry nie spada- 
ły, byle krzywa dywidend pięła się 
do góry. 

To nic, że w tym samym czasie ce- 
ny artykułów żywnościowych w Sta 
nach Zjednoczonych i na zachodzie 
Europy idą w górę. Harrimanom w 
to graj! 

Ale ci, którzy mają użyżniać swoją 
krwią grunt pod urodzaj dywidend, 
ci, którzy skoczyć mają sobie do gar- 
dła po to, by ambasady amerykań- 
skie mogły zarządzać Europą, Azją, 
Australia jak własnymi  łolwarkami, 
mówią: NIE! 

Nigdy nie dopuścimy do nawrotu 
faszystowskiej barbarii w amerykań- 
skim wydaniu! Ludzkość, która mia- 
ła być niewolnikiem rad nadzorczych 
amerykańskich koncernów, stoi dziś 
w ogniu walki o sprawę największą i 
najświętszą — O POKÓJ. 
| Ludzie walczący o pokój w obu 
Amerykach, w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, w Trizonii,+we Fran- 
cji, w całej Europie ; Azji biją się 
także o nasze szczęście, o pomyślność 
także i polskiego narodu, o zabez- 
naszej. niezawisłości. naro- 
dowej. Tak jak i my, walczą prze- 
ciwko wrogowi pokoju, wrogowi ludz- 
kości,  - którsgo= nazwa brzmi 
AMERYKAŃSKI IMPERIALIZM, 

P, M. 


Niech się wojenni podżegacze giowią, i 
niech szczerbią ostrza swych zatrutych piór. 
Rośnie podpisów naszych szybkościowiec: 

woli Pokoju nieprzebity mur! 


Amerykańscy oficerowie — doradcy 7 dywizji wojsk li- 


pedczas walk w schro- 
wW pełnym składzie 


siedzieli 


ochotników, 


Horacy Safrin 


Anglików, jak i innych satelitów, 


skie zmusza do osłaniania odwrotu. 


oni w tukie położenie, że jedynym ratunkiem zycia stuje 
się — podniesienie rąk w górę. 


dowódziwo amerykań: 


toteż często wpadają 


Kar! Bujak 


robotnik huty stalowej 
i walcowni w. Riesa *) 


Pozdrowienia dla -Polski 


Gdzie nad Brynicą*) szumią lasy, 


- górnicze wieże w strop strzelają — 


tam z ust przyjaznych gnomów górskich 


o 


słuchałem starodawnych bajek 
w dzieciństwa uśmiechniętych czasach. 


A kiedy męski wiek dojrzewał, 


do źródeł polskich szedłem rzek, 


„ gdzie w górę pięły się Beskidy; 


ku Tatr łańcuchom 


wzrok mój biegł, 


mijałem huty, kopalń szyby. 


Tu, gdy wędrówka zdarła siły, 

braterska mnie wspierała dłoń. 

Ojczyzna wasza moją była, 

wśród was, jej synów — mój był dom. 

Lecz potem ujść musiałem stąd, 

wrogość nastała, wojna, mord, M 
faszyzm nad kraj wzniósł krwawą pięść. 


A jednak wszystko, co się stało, 
przyjaźni nie zdołało zgnieść! 


> Znad Łaby patrzę w twoją stronę, 
o, Polsko — ty pozdrawiasz nas, 
Niechaj więc sojusz niewzruszony 
przyniesie nam idący czas! 


Odra i Nysa niech nie dzielą LĄ 
nas; lecz zespolą, pojednają — 

wtedy mój bracie, przyjacielu, 

pokój nastanie naszym krajom. 


Przyp. tłumacza: 


Przełożył TADEUSZ GICGIER 


1) Riesa — miasto w Saksonii, w okręgu Drezno nad Łabą. 
2) Brynica — prawoboczny dopływ Czarnej Przemszy. 


Nie zabraknie głosu 
ani jednego młodego Polaka 


Wojna, którą światu grożą pod- 
żegacze jest największym nie- 
szczęściem przede wszystkim dla 
młodego pokolenia. Młodzi ludzie 
na całym świecie chcą żyć, uczyć 


się, pracować, chcą kochać i ba-. 


wić się — a to wszystko przecież 
czynić można tylko wtedy kiedy 
jest. pokój. 

Wojna natomiast oznacza zam- 
knięte szkoły, uniwersytety i tea 
atry, śmierć, głód, nędzę. Nic dziw- 
nego, że postępowa młodzież całe- 
go świata wypowiada się przeciw- 
ko wojnie, że ruch w obronie po- 
koju' szerzy się "również szeroko 
wśród młodych Amerykanów, 

A oto co pisze. „amerykański żoł- 
nierz, kapral L. R. w dzienniku 
bostońskim „Globe“: „To wszyst- 
„ko nie może trwać wiecznie, wielu 
naszych chłopców nie może już 
wytrzymać. Będziemy walczyć do 
ostatniej kropli za nasz kraj, ale 
to nie jest przecież nasz kraj... 

My wiemy, co myślą faceci w 
Waszyngtonie, ale: chcemy, by oni 
wiedzieli i to co my myślimy”. 

Miliony młodych ludzi na całym 
świecie coraz. głośniej podejmują 
okrzyk: „Z wojną — precz”, 

Już jutro mieszkańcy Łodzi skła- 
dać będą podpisy pod  Apelem 
Światowej Rady. Pokoju. Od wielu 
dni trwa praca agitatorska wy- 
jaśniająca istotę i znaczenie Ple- 
biscytu. Poważny udział bierze w 
niej młodzież — zetempowcy i nie- 
zorganizowani, Wśród 16 tys. ar- 
mii agitatorów pokoju w naszym 
mieście, ponad 6 tys. stanowi mło- 
dzież. Żywym słowem, konkret- 
nym argumentem młodzi agitato- 
rzy przekonują o konieczności gło- 
sowania przeciwko wojnie — ga 
pokojem. Wielu e nich, jak np. 

Stelmach z ZPW im, Reymon- 
ol. Żagański z Centrofarmu, 
to wypróbowani i doświadczeni w 
pracy komitetów „obrońców poko- 


ju aktywiści. Brali oni udział w 
zbieraniu podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim, w zbiórce podar 
ków na dzieci koreańskie — dziś 
walczą o świadome, sprawne prze- 
prowadzenie Narodowego _Plebi- 
scytu Pokoju. : 

Za słowami idą czyny, Młodzi 
robotnicy chcąc dać wyraz swej 
woli walki o pokój i pracy dla po- 
koju podnoszą ilość i jakość pro= 
dukcji, młodzi uczniowie i studeh= 
ci polepszają wyniki nauki. /Prząs. 
downice pracy — młode agitatorki 
z ZPB im. Marchlewskiego Bana- 
sik, Heromińska, Gidzgier...i ADNE: 
postanowiły podnieść w przede- 
dniu Plebiscytu wykonanie baży © 
3 — 5 proc. Podobne zobow:ąza= 
nia podjęła młodzież ZPW 'im. 
Reymonta, ZPB im, Hanki Sawic= 
kiej i wielu innych zakładów 
pracy. p’ 

420 agitatorów pokoju w Poli- 
technice Łódzkiej pracuje nad 
tym, by studenci przyspieszali ter- 
miny swych egzaminów, by skra” 
„cali czas studiów, by jak najszyb= 
ciej stanęli u steru naszych fa» 
bryk, kopalń i hut. W ubiegłą 
niedzielę na ulice naszego miasta 
wyszły grupy dziewcząt i chłop= 
ców, które pieśnią, recytacją, tań= 
cem i. hasłem wzywały wszyst= 
kich do brania udziału w Plebiscy- 
cie — w imię życia, pokoja ł 
szczęścia młodego pokolenia. 

Artystyczne grupy propagando= 
wo - agitacyjne, to nowa forma 
masowej agitacji, to wyraz osią” 
gnięć naszych kół zetempowskich 
i prowadzonej przez nie młodzieży 
niezorganizowanej, to symbol mło- 
dości, która walczy gr wał 
wstecznictwu i wojnie. 

Wielki udział młodzieży łódzkiej 
w przygotowaniach do Plebiscytu 
jest dowodem jej świadomości po- 
litycznej i oddania sprawie poko- 
ju, jest podstawą do twierdzenia, 
że w Narodowym Plebiscycie Po- 
koju nie zabraknie głosu ani jed- 
nego młodego patrioty. polskiego. 
ALEKSANDER NASIELSKI. 


1 w końcu: —, Turcy. Niegdyś stanowili oni rezerwę Hit- 
lera, teraz z woli Wall Street. otrzymali rozkaz udania się 
na Koreę. I oto kolumna najmitów tureckich ponura brnie 


do obozu dla jeńców wojennych, 


> 
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Kronika partyjna 


Akademia Medyczna: Dziś o 
godz. .19 w lokalu Dzielnicy 
Śródmieście - Lewa, ul. Naruto- 
wicza 28, odbędzie się zebranie I 
oddziałowej organizacji partyjnój 
przy Akademii Medycznej, 


Dzielnica Górna - Lewa: dnia 
18 maja o godz. 18 odbędzie sié 
zebranie członków koła tereno- 
wegó, 


Kronika związkowa 


ZEBRANIE INSTRUKTORÓW 
ŚWIETLIC ZWIĄZKOWYCH 


Dnia 21 bm. o godz. $ w Kiu- 
bie Tnstruktorów odbędzie się 
zebranie instruktorów artystycz- 
nych świetlic związkowych. 


l 


Wszyscy złożymy swe podpisy 


rzy dążą do wywołania nowej woj- 
ny. Niewielka jest ich garstka, a za 


Łódź już od dłuższego czasu czyni 
gorączkowe przygotowania do Ple- 
biscytu Pokoju. W mieście panuje 


„nastrój odświętny i uroczysty. Każ- 


dy uświadamia sobie doniosłe zna- 
czenić akcji plebiscytowej. Atmo- 
sfera radosnego oczekiwania ogar- 
nęła nie tylko zakłady prac$, rów- 
nież. mieszkańcy poszczególnych 
blóków żyją zagadnieniem Plebiscy- 
tu Z godziny na godzinę miasto 
zmienia swój wygląd. Gmachy pu-, 
bliczne, wystawy sklepowe są od- 
świętnie udekorowane biało - czer- 
wonymi i błękitnymi flagami, por% 
tretami przywódców światowego ru- 
chu pokoju.  Widniejące wszędzie 
hasła głoszą: „Pamiętaj, że Narodo- 
wy Plebiscyt Pokoju — to potężny 
cios w  podżegaczy wojennych“. 
„Stalin — to pokój“. 

Wraz ze zbliżaniem się daty roz- 
poczęcia głosowania ożywia się i 
nabiera rozmachu działalność ko- 
mitetów obrońców pokoju. W dziel- 


Wiece i akademie pokoju 


Dziś o godz. 18 w świetlicy ZPB im. J, Marchlewskiego odbędzie 
się akademia zorganizowana przez Komitet Obrońców Pokoju dziel- 
nicy Staromiejskiej w związku z Narodowym Plebiscytem Pokoju, 

Drugą akademię także w dniu 17 maja organizuje dzielnicowy KOP 
w lokalu szkolnym przy ul, Drewnowskiej 88. 


* 


* 
* 


Dziś, ti. 17 maja o godz, 17 odbędzie się w Robotniczym Domu Kul- 
tury, przy ul, Przędzalnianej 68 Wiec Pokoju mieszkańców dzielnicy 


Fabrycznej, 
Bogaty program artystyczny. 


V sesja Rady Narodowej m. Łodzi 


W piątek, dnia 18 i w sobotę 19 
maja w sali Związku Zawodowego 
Pracowników Budowlanych ul, 
Piotrkowska 232 odbędzie się V sė- 
sja Rady Narodowej m. Łodzi. Na 
porządku dziennym obrad znajduja 


się m. in. następujące sprawy: tege- 
nowy plan gospodarki m. Łodzi na 
rok 1951, budżet Rady Narodówej 
m. Łodzi na rok 1951, uchwalenie 
przepisów miejscowych o normach 
zaludnienia mieszkań. 


PORADNIK AGITATORA POKOJU 
Dlaczego jesteśmy za zjednoczeniem Niemiec ? 


Apel Światowej Rady Pokoju 
oraz Manifest Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju głoszą między in- 
nymi: „Zacieśniajmy naszą solidar= 
ność z Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną i obrońcami pokoju w ca* 
łychaNiemczech w ich walce prze- 
ciw odbudowie nowego Wehrmach- 
tu, 6 zjednoczone i pokój miłujące 
nówe INiemef.* NIDY W BUSNES OG 

Zdawać by się to mogło dziwne. 
Jak to, my, Polacy, którzy w ciągu 
làt przecierpieliśmy : straszliwe 
męki z rąk okupantów hitlerow- 
skich żądamy teraz zjednoczenia 
Niemiec? Czy nie słusznie czynią 
Amerykanie nie dopuszczając do 
tego? Nie! Nie słusznie. Postępo- 
wanie Amerykanów w Niemczech 


skierowane jest w istocie rzeczy 
przeciwko narodowi polskiemu, 
przeciwko jego  majżywotniejszym 
interesom. 


Przez rozdrabnianie Niemiec A- 
merykanie dążą do odrodzenia an* 
typolskich nastrojów rewizjonistycz 
nych, skierowanych przeciwko na- 
szym sprawiedliwym .granicom na 
Odrze i Nysie. 

Jest jednakże w Niemczech siła, 
która przeciwstawia się tej wybit- 
nie antypolskiej polityce. Jest Nie- 
miecka Republika Demokratyczna, 
jest przodująca siła narodu — nie- 
mietka klasa robotnicza, która twat 
do stoi 1 walczy w obrońie pokoju 
"oraz granie pokoju na Odrze i Ny- 
sie. 3 

I właśnie tej siły boją się impe- 
rialiści, Przez rozdrobnienie Nie- 
miec dąża oni do rozbicia i osła- 
bienia ruchu robotniczego wiedząc 
e tym, że w zjednoczonych Niem- 
czech klasa robotnicza szybko roz- 
prawiłaby się z rodzimymi i za- 
granicznymi kapitalistami, handla- 
rzami śmierci i faszystami. I dla- 
tógo jesteśmy za zjednoczeniem 
Niemiec na gruncie demokracji. Je- 
stęśmy za zjednoczeniem, w którym 
nie będzie rządził kapitalista ani 
obszarnik, gdzie nie odrodzi się wię 
cej militaryzm pruski, ani hitle- 
ryżm; popieramy zjednoczenie tá- 
kich Niemiec, w których władzę 0- 
"hejmie lud — robotnik i chłop. Ta- 
kie Niemcy są naszymi sprzymie- 
rzefńcami, są naszymi przyjaciółmi, 
braćmi we wspólnej walce o pokój 
i socjalizm. 

Sięgnijmy do historii. Zastanów- 
my się, kto napadł na Polskę, kto 
zapoczątkował i dokonywał grabie- 
ży pólskich ziem. Czy w okresie wy 
praw krzyżowych  pańszczyźniany 
chłop niemiecki, nielitościwie gnę- 
bioty przez butnego junkra prus- 
kiego, pragnął naszej ziemi, chciał 
rządzić naszym krajem? Nie! On 
matzył o wyzwoleniu się z pańsz- 
czyzny, podobnie, jak to stanowiło 
również marzenie chłonów polskich. 
Na Polskę napadał, Polske chciał 
zagarnąć krzyżak — junkięr pru- 
ski, magnat — posiadacz  olbrzy* 
mich obszarów ziemskich. Podobnie 
działo się w okresie zaboru pruskie 
gò. Tylko pruscy obszarnicy i fabry 
kanci grabili i wyzyskiwałń Indność 
półską w Poznańskim oraz na Ślą- 
sku. Tak też bylo i w okresie TI 
pk à 4 u 
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wojny światowej, gdy nowocześni 
krzyżacy, monopoliści niemieccy — 
Kruppowie, Siemensowie, Thysseno 
wie, różni fabrykanci broni i gazów 
trujących poszukiwali nowych ryn=. 
ków zbytu i taniej siły roboczej. 

- Jedntk burżuazji niemieckiej uda= 
ło się przy pomocy socjal-diemokra- 
tów, a następnie hitlerowców pchnąć 


'naród drogą kłamstw, oszczerstw i 


szalejącego terroru hitlerowskiego 
do wojny w imię rzekomo. „ogólno- 
narodowych interesów“... . 

Udało jej się dokonać tego, przed 
czym dziś ostrzega tów. Stalin, mó- 
wiąc: „Wojna może śtać się nieunik 
niona, jeżeli podżegaczom wojen- 
nym uda się omotać siecią kłamstw 
masy ludowe, oszukać je i wciągnąć 
je do nowej wojny światowej”. 

My, Polacy, chcemy zjednoczenia 
Niemiec na gruncie umowy pocz- 
damskiej, przewidującej demilitary- 
zację oraz demokratyzację kraju i 
dlatego popieramy walkę narodu 
niemieckiego przeciwko jego wla- 
snej burżuazji, przeciw Kruppom, 
właścicielom I. G. Farbenindustrie 
i ich zausznikom — Adenauerom, 
Schumacherom, usiłującym znów 
przy pomocy USA odbudować Wehr 
macht, by rozpętać nową rzeź w 
imię grabieżczych planów imperia- 
liamu amerykańskiego, zmierzają- 
cego do pańowania nad światem. 

A sam naród niemiecki — górnik 
Hennke, metalowcy i budowlani 
prości łudzie z miast i wsi, z Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i z Niemiec okupowanych przez im- 
perializm anglo-amerykański, nowa 
wspaniała młodzież z FDJ pragną 
tak samo, jak my, pracować i żyć 
w spokoju, chcą tworzyć, budować, 
cieszyć się słońcem i zielenią, chcą 
wreszcie żyć bez kapitalistów i ob- 
szarników. 

I dla tego rozbrzmiewa dziś w 
całych Niemczech potężny głos mi- 
lionów bojowników pokoju — prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec, za 
zjednoczeniem Niemiec, za zawar 
ciem prawdziwego traktatu pokojo- 
wego, za słuszną granicą na Odrze 
i Nysie, przeciwko próbom wskrze- 
szenia hitleryzmu, za Płlebiscytem 
Pokoju. 

W. tej walce narodu niemieckiego 
łączymy się z nim w imie gorącej 
miłości własnej ojczyzny i solidar- 
ności międzynarodowej robotników 
calcgo świata. Łączymy się z nim 
we współnej i głębokiej nienawiści 
do  podżegaczy wojennych, we 
wspólnym  umiłowaniu wielkiej i 
nieśmiertelnej idei socjalizmu i po- 
koja. ` 

Podpisując kartę Plebiscytu Po- 
koju domagamy się jednocześnie de- 
mokratycznych Niemiec, nie Nie- 
miec Bismarcka i Hitlera lecz Nie- 
miee Liebkenechta, Thaelmanna i 
Piecka, Niemiec, o które walczyli 
najlep4 Polacy — Róża Luksem- 
burg i Julian Marchlewski. Czyni- 
my to z głębokiego "rzeświadczenia 
o słuszności sprawy, o która walczy 
cała postepowa ludzkość, gdyż jedy- 
nie demokratyczne i ludowe Niemcy 
są rękojmią pókoju w Europie i w 
świecie. 


ehd, 


nicy Staromiejskiej komitety zakła- 
dowe i komitety blokowe obrońców 
pokoju są już w pełni przygotowa- 
ne do rozpoczęcia głosowania, 

Pójdziemy wszyscy złożyć swe 
podpisy — oświadcza 60-1letnia Ma- 
rianna Wójcik, zamieszkała przy ul. 
Nowomiejskiej Nr. 6, w posesji ob- 
jętej przez komitet blokowy Nr. 3. 
— Ja sama jeszcze dużo rzeczy nie 
rozumiem, ale wiem, jak ważną jest 
sprawa obrony pokoju. Kiedy impe- 
rialiści przystąpili do straszenia nas 
nową wojną, kiedy zaczęli bestial- 
skie bombardowanie Korei, mordu- 
jąc bezbronny naród, znienawidzi- 
łam ich. Wiem, że słowo pokój — 
znaczy dobrobyt, szczęście i wszyst- 
ko to, czego człowiek pragnie. 

Ciepłe promienie słońca padają 
na starszą kobietę i bawiącą się 0- 
bok. dziewczynkę.—To moja wnucz- 
ka, pilnuję jej, bo już nie mam sił 
do pracy — odpowiada Anna Załęs- 
ka, zamieszkała przy ul. Nowotki 20 
(Blok Nr. 10). — Przykro mi bardzo, 
że nie mogę pracować zwłaszcza te- 
raz, kiedy widzę, jak inne kobiety 
wkładają. tyle starań i energii w 
akcję plebiscytową. Ja również pra- 
gnęłabym dołożyć swe wysiłki, gdyż 
z całego serca nienawidzę podżega- 
czy dò nowej wojny i tych, którzy 
wysługują się im u nas i uprawiają 
wrogą propagandę. Pokojowa poli- 
tyka Związku Radzieckiego, głębo- 
kie słowa towarzysza Stalina utrwa- 
liły we mnie przekonanie, że jesteś- 
my ' w mocy obronić pokój. Pójdę do 
urny plebiscytowej wraz z innymi 
kobietami z naszego domu, które 
wszystkie myślą w pódobny sposób. 
Wiem, że każdy podpis złożony pod 
kartą plebiscytową, to cios w podże= 
gaczy wojennych — to poparcie 
szlachetnej polityki Związku Ra- 
dzieckiego, utrwalającej pokój na 
całym świecie. 

E * 
« 

W dzielnicy Górnej komitety blo- 
kowe doręczyły już karty plebiscyto 
'we wszystkim mieszkańcom bloków. 
Henryk Piotrowski oraz Maria Ję- 
drzejczak, członkowie komitetu blo- 
kowego obrońców pokoju przy ul. 
Lokatorskiej 13-a  roznoszą do 
mieszkań ostatnie karty plebiscyto- 
we. 

Marię Wiśniewską, gospodynię do- 


mową zastajemy przy pracy. — Cze- 
kam z niecierpliwością na kartę 
plebiscytową, na której z ochotą 


złożę swój podpis — oświadcza z u- 
śmiechem. — Podpis mój, jak i pod- 
pisy wielu milionów innych ludzi 
będzie zarazem odpowiedzią na kno- 
wania podżegaczy wojennych, któ- 


pokojem są nas niezliczone masy. 
Dlatego wygramy, pokażemy impe- 
rialistom naszą siłę, pokażemy jak 
zdecydowanie trwamy w światowym 
obozie pokoju. 

— Wiem — mówi Anna Klepikow 
— że sprawa Plebiscytu, tę sprawa 
życia ludzkiego, Brzydzę się impe- 
rialistami, którzy mają na sumieniu 
śmierć tysięcy prostych ludzi, tysię- 
cy robotników. Chociaż mam 64 la- 
ta, to jednak z całym zapałem włą- 
czam się do akcji plebiscytowej. 
Staram się podczas rozmów z inny- 
mi kobietami wyjaśniać im koniecz- 
ność utrwalenia pokoju, - obowiązek 
gotowości do wysiłków i nawet wy- 
rzeczeń, tłumaczyć pokojowe cele 
polityki Związku Radzieckiego i 
wzbudzać pogardę oraz nienawiść do 
morderczych zakusów imperialistów. 
Wiem, że każda kobieta z naszego 
domu pójdzie do urny plebiscytowej 
z wiarą, że jej podpis przyczyni się 
do utrwalenia. pokoju. 


Zakaz używania 
sygnałów dźwiękowych 
na terenie miasta 


Biorąc pod uwagę życzenia spò- 
łeczeństwa wyrażane w wielu pety- 
cjach kierowanych do Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi, jak rów- 
nież pragnąc zwiększyć bezpieczeń- 
stwo ruchu w mieście przez zmu- 
szenie kierowców do zwiększenia u- 
wagi przestrzegania obowiązujących 
przepisów o szybkości jazdy, Pre- 
zydium Rady Narodowej wydało 
zarządzenie zabraniające używania 
przez kierowców wszelkich sygna- 
łów dźwiękowych. Sygnały dźwię- 
kówe mogą być używane jedynie 
przez kierowców Pogotowia Lekar- 
sji Straży Ogniowej, MO i woj- 
ska. 


Podaliśmy dotychczas adresy 
przewodniczących komitetów blo- 
kowych —  Górna-Lewa, Ruda, 
Śródmieście-Lewa i Górna-Pra* 
wa, i 

Dziś zamieszczamy adresy ko- 
mitetów blokowych _ dalszych 
dzielnic. , 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
Blok 11 — Szczot, Kilińskiego 17, 
blok 12 — Orlikowska, Południowa 


W dniu 13 maja br. s okazji 75-lecia iśtńienia Łódzkiej Straży Pożarnej od- 


była się uroct 


ysta akademia 


Na zdjęciu u góry: moment dekoracji Srebrnym Krzyżem Zasługi kaprala Fran 
ciszka Leśniewskiego przez wiceprzewodniczącego Presydium Rady Narodowej 


m. Łodzi tow. 


(DZIEN __ 


Bugajskiego, 


ŁO 


nattikowatin 


d ODCZYT 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Wiedzy. Powszechnej w Łodzi urzą- 
dza dnia 21 maja o godz. 19 w sali 
Filharmonii odczyt pt. „Literatura 
w walce o postęp i pokój“. Odczyt 
wygłosi prof. dr. Jan Zygmunt Ja- 
kubowski, 

KONCERT SYMFONICZNY 

Dnia 18 bm. o godz. 19,30 w pro- 
gramie koncertu piątkowego w Fil- 
harmonii Łódzkiej usłyszymy fra- 
gmenty oper „Rigoletto”* Verdiego i 
„Straszny. Dwór“ Moniuszki. Kon- 


KOMUNIKAT 


Handlowa Przemysłu 
Chemicznego, Przedsiębiorstwo 
Państwowe  Wyodrębnione, Biuro 
Terenowe w Łodzi, ul, Żwirki Nr. 
11, podaje dó ogólnej wiadamości, 
iż stosownie do uchwały Rady 
Państwa ; Rady Ministrów z dnia 
14, 12, 1950 r. wszelkie zażalenia 
i życzenia są załatwiane w ponie» 
działki od godziny 9 do 11 przez 
dyrektora Biura Terenowego, 


Centrala 


421. 
Pracownicy poszukiwani 
Techników-mechaników, tkaczy (ki) 


na krosną kortowe i angielskie, przy- 
kręcaczy, śrubowników i robotników 
transportowych zatrudnią  natych* 
miast Zakłady Przemysłu Wółniane- 
go im. Wiosny Ludów w Łodzi, ul. 
Żeligowskiego 3-5. Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Wydział nad rz 

i í 42 


sekretarz wipowiedzialny — w 


Żwirki 17. tel 08-44. Prenumsratę 


el. 9-8. Adm 


certem dyryguje Władysław Racz» 
kowski. Solistami koncertu są stu- 
denci państwowych szkół muzycz- 
nych w Łodzi. 


"DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Limanowskiego 1, 
Piotrkowska 193, Łagiewnicka 120, 
Piotrkowska 307, Gdańska 90, Ar- 
[mi Czerwonej 8, Srebrzyńska 67, 
Piotrkowska 25, Al. Kościuszki 48. 
* Nr. telefonów Pogotowia Ratun- 
kowego 104-44, 134-15, 117-11. 


LJ 
Szwaczki, farbiarzy, dziewiarzy na 
maszyny osnowowe oraz uczni powyżej 
lat 18 i robotników sożocsrczyh 
zatrudnią natychmiast Zakłady Prze- 
mysłu Dziewiarskiego im, W, Gła- 
żewskiego, Łódź, Krzemieniecka 2. 
Zgłoszenia osobiste do Sekcji Perso- 
nalnej, 418 


Kierownika inwestycji oraz tkaczy 
na krosna kortowe zatrudnią od za- 
raz Zakłady im. Tadka Ajzena w Ło* 
dzi, ul. Kilińskiego 102. Zgłoszenia 
w Dziale Personalnym od 8 do 15. 

432 


Głównego księgowego zatrudni na- 
tychmiast Związek Branżowy Włó- 
kienniczych Spółdzielni Pracy Woje“ 
wództwa Łódzkiego w Łodzi, ul. Na- 
rutowiczą 26. Zgłoszenia osobiste do 
Sekcji Kadr. ' 436 


ślusarzy narzędziowych na wykrojni- 
ki, frezerów i tokarzy zatrudni Fa- 
bryka Igieł Dziewiarskich, Łódź, ul. 
PKWN 37. Warunki dó omówienia. 
Zgłoszenia do Wydziału Kadr. 435 
18— 12. 


Telefony: redaktor naczelny 
13-23, 
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{26 — Goszczyński, 


|141, blok 293 — Puchała, Piotrkow* 
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Narodowy Plebiscyt Pokoju 


< 


Pamiętaj że ... 


1. Dziś we wszystkich zakładach pracy, instytucjach, szkołach 


rozpoczyna się składanie podpisan 


ych już kart plebiscytowych. Po 


przyjściu do pracy, nie czekając na zawiadomienie agltatóra, sam 
dowiedz się kiedy i w jakim miejscu odbędzie się głosowanie, Pa- 


miętaj o tym, żeby stawić się w 
godzinie, Twoja opieszałość może 


oznaczonym miejscu o ustalonej 
spowodować opóźnienie  «ało- 


kształtu pracy zakładowego komitetu obrońców pokoju. 
Składając podpisaną przez siebie kartę plebiscytową pamiętaj 


o tym, że jest to twój głos za p 


okojem, przeciwko podżegaczóm 


wojennym, Zdawaj sobie sprawę z siły i wagi twego głosu, 


2. W blokach głosowanie ro 


Już dzisiaj dowiedz się w którym miejscu na terenie 


zpocznie się 19 maja 
twego 


bioku będą składane karty plebiscytowe. Wraz z innymi mieszkań» 
cami udekoruj to miejsce, aby głosowanie miało charakter uroczy= 


stej manifestacji, 


3. Jeżeli nie otrzymałeś jesz 


cze karty plebiscytowej 


to zwróć się niezwłocznie do zakładowego lub (jeśli nie pracujesz) 
blokowego komitetu obrońców pokoju, 


Dzielnicow 


e odprawy 


 agitatorów pokoju 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju | 
zawiadamia wszystkich agitatorów 
pokoju, którzy mają przydzielone 
bloki do obsługi, że dziś, tj. 17 ma- 
ja odbędą się dzielnicowe odprawy. 
Poniżej podajemy miejsca odpraw 
dla poszczególnych dzielnie i godzi- 
ny rozpoczęcia. 

Dzielnica Bałuty — w Zakładach 


| Przemysłu Gumowego ul. Limanow- 


skiego 156 o godz. 18. 
Śródmieście - Lewa — kino Stylo- 
wy ul. Kilińskiego 123 o godz. 16. 
Śródmieście — kino Przedwiośnie 
ul. Żeromskiego 74 godz. 17. 
Śródmieście - Prawa — także w 


lokalu kina Przedwiośnie o godz. 
15,30. 


30, blok 13 — Klimowicz, Południo- 
wa 20, blok 14 — Wentland, Nowot- 
ki 23, blok 15 — Marczyński, No- 
wotbki 13, blok 16 — Dębski, Połud- 
niowa 16, blok 17 Radziewicz, 
Wschodnia 31, blok 18 — Burski, 
Wschodnia*25, blok 19 — Staros, 
Południowa 2, blok 20 — Nowicki, 
Zachodnia 32, blok 21 Kwapi- 
szewski, Piotrkowska 9, blok 22 — 
Skarżyński, Próchnika 2, blok 23 — 
Gluchowicz, Piotrkowska 23, blok 
24 — Hesse, Piotrkowska 20, blok 
Wschodnia 49, 


— 


blok 27 — Kosińska, Południowa 15, 
blok 28 — Biernacka, Południowa 
19, blok 29 — Łuczak, Kamienna 22, | 
blox 30 -y Serwach, Kamienna 4, 
blok 31 — Tomaszewski, Wschodnia 
56, blok 82 — Majczyk, Jaracza 22, 
blok 33 Garstka, Kilińskiego 35, 
blok 34 — Zawierucha, Kilińskiego 
AT, blok 35 — Julczyk, Narutowicza 
24, blok 36 — Sokołowski, Jaracza 

, blok 37 — Kociszewski, Jaracza 
blok 38 — Góralski, Wschodnia 

„, blok 39 — Roszkowski, Piotr- 
kowska 50, blok 40 — Wasilewski, 
Jaracza 3, blok 41 — Pełka, Wiec- 
kowskiego 12, blok 42 — Kłos, Piotr- 
kowska 41, blok 48 — Malisz, Piotr- 
kowska 57, blok 44 Malewski, 
Al. Kościuszki 26, blok 45 — Chi- 
mowicz, 22 Lipca 4, blok 46 — Zó- 
rawski, Piotrkowska 89, blok 47 — 
Musialik, Piotrkowska 92, blok 48 
=- Kamel, Moniuszki 1, blok 49 — 
Zelman, Sienkiewicza 27, blok 50 3 


Taczanowska, Traugutta 5, blok 51 
| 


=- Sieradzki, Piotrkowska 56, blok 
52 — Napieralski, Narutowicza .21, 
blok 538 — Kuświk, Traugutta 18, 
blok 54 — Maszantowicz, , Sienkie- 
wieza 20, blok 55 — Okupski, Piotr- 
kowska 90, blok 128 — Kromarski, 
Nawrot 18, blok 129 — Szrek, Naw- 
rot 28, blok 130 — Turgan, Sienkie- 
wicza 52, blok 131 Karkocha, 
Sienkiewicza 64, blok 132 — Pie- 
trzykowski, Stalina 40, blok 133 — 
Sokoliński, Kilłtńskiego 129, blok 289 
— Kraska, Piotrkowska 101, blok 
290 — Kurzyński, Piotrkowska 121, 
blok 291 — Nidecka, Piotrkowska 


Księgowego wykwalilfikowanego do 
prowadzenia majątku stałego zatru- 


dnimy natychmiast, Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Wydział Personalny 
Zakładów Przemysłu Wełnianego im. 
W. Łukasińskiego, Łódź, ul, M. No- 
wotki Nr. 83-85. 414 
Księgowych, kontystów i _ planistę 
finansowego zatrudni natychmiast 


CZP Mlecz. — Składnica Zasobów, 
Łódź, ul. Gdańska 184. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 442 


KOMUNIKAT 


Spółdzielnia Pracy „Sprzęt Po- 
żarniczy”, Łódź, ul Roosevelta 5 
podaje do ogólnej wiadomości, iż 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie zażale- 


nia i życzenia są załatwiane w 
środy od godz. 15,30 do 16.30 
przez przewodniczącego lub za- 


stępcę. 433 


A 0 M m ‚MŘŘŮÊ— 


KĄNIOL:> TOdOKIEOFR GACH REM 


M1 w-wn. $ | i Dzia) ckonumiczny — 3218-11. 
42. D'al rełameń — Lódź. Piotrkowska Ibia. tel 111-0 I 116-758 Wydówca: R.8.W 
miesięczną, wynoszącą tł 1— przyj wazystkia Urzędy | Agencje Pocztowe Orax listonosze miejscy | wiejscy, 


Górna - Prawa — świetlica ZPW 
im. Waryńskiego Wólczańska 215 o 
godz. 14 i druga o godz. 17. 

Górna - Lewa — kino Robotnik 
Kilińskiego 176 o godz. 10 i druga © 
godz. 11,30. 

"Górna — świetlica ZPB im. Dzier= 
żyńskiego Piotrkowska 295 o godz. 
14 


5 


pa 


Widzew — Plac Zwycięstwa o 
godz. 17, 

Staromiejska — Południowa 11 6 
godz. 16,50. 

Fabryczna — Dom Kultury Prze« 
dzalniana 68 o godz. 15, 

Ruda — świetlica ZBB im. Armii 
Ludowej ul, Sopocka 3-5.0 godz. 17. 

Obecność wszystkich agitatorów 
pokoju obowiązkową. 


Blokowe Komitety Obrońców Pokoju 


ska 45, blok 305 «= Urbański, Śtali- 
na 18, blok 306 == Smoczyński, Sien- 
kiewicza 85, blok 807 — Niciński, 
Roosevelta 2, blok 308 — Bresler, 
Piotrkowska 130, blok 3809 — Móke 
rzycki, Sienkiewicza .63, blok 311 — 
Bogusławski, Piotrkowska 112. 


DZIELNICA STAROMIEJSKA 

Blok 1 — Zarębski, Ogrodowa 12, 
blok 2 — Brudnicki, Obrońców Śta” 
lingradu 8, blok 8 Pawłowski, 
Nowomiejska 8, blok 4 — Wolski, 
Północna 1, blok. 5 — Jań, Nówótki 
6, blok 6 — Matuszkiewicz, Półnóce 
na 7, blok 7 — Rutkowska, Wschód- 
nia 1,6 blok 8 — Pawlak, Północna 
28, blok 9 — Leśniak, Solna 9, blok 
10 — Grabowski, Nowotki 22, 
70 — Krzysztofiak, Nowotki 40, 
blok 71 — Tomaszewski, Magistrace 
ka.1, blok 72 — Królikowski, Nóe 
wotki 86, blok 87 — Matuszewski, 
Lubeckiego 21, blok 88 — Zieliński, 
Nowotki 150, blok 871 — Bartoszek, 
Zachodnia 23, blok 372 —- Stelma- 
siak, Ogrodowa 24, blok 378 
Szczygielski, Gdańska 8, blok 374 
— Dragański, Obrońców Stalingra- 
du 15 blok 381 — Sobczak, Obroń. 
ców Stalingradu 57, blok 382 
łmczennik, Mielczarskiego 28, blok 
388 — Michalak, Mielczarskiego 8, 
blok 884 — Zgardziński, Obrońców 
Stalingradu 37a, blok 385 — Orci- 
kowski, Mielczarskiego 7, blok 388 
— (Gronowska, Ogrodowa 28, blók 
387 — Szymańska, Ogrodowa 52 


a, 


TEATRY 


NOWY = godz. 19 — „Zwycięstwó” 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Iy. 
siąc walecznych“, 

POWSZECHNY godz. 19.15 — 
„Chory z urojenia". 

LITNIĄ — nieczynny. i 

PINOKIO — godz. 10 —— ANOWA SZde 
ta króla" (widowisko zamknięte), 
godz, 17 — „Nowa szata króla” 
(widowisko normalne). 


—— 


Co usłyszymy przez radio 


Czwartek, 17 maja 

11.45 „Głos mają kobiety". 12.04 
Dziennik. 13,30 Aud. dla klas [I i 
IV. 18,50 Muzyka. 14,15 „Życiórys 
własny robotnika“. 14,30 Koncert 
szkolny. 15.00 Gra zespół gitarzy- 
stów.156.30 Aud. dla świetlic dziecięe 
cych, 15,50 ' „Młode talenty przed 
mikrofońem". 16,20 „Zagadka mu- 
zyczna”, 16,30 Aud. dla młodzieży, 
16.50 Aktualności łódzkie 17,00 Wia- 
domości popołudniowe, 17:05 „Odpo 
wiedzi fali 49“, 17,15 Muzyka ludo» 
wa. 17,45 Radiowy poradnik języko= 
wy. 18.00 Felieton. 18,15 „Od nae 
szych korespondentów”, 18,25 „Przed 
piątkowym koncertem symfonicze 
nym“, 18.40 „Jak pracuje koło spor- 
towe przy ZPB im. J. Stalina", 18,50 
Reportaż z zakładu pracy. 19,00 
„Wsżechnica Radiowa“, 19,20 Gra 
orkiestra. PR. 20.00- Dziennik. 20,30 
Muzyka. 20.50, Koncert  transm. 
z Budapesztu. 21,30 Muzyka, 21.40 
„Konie nie są winne“, ode. 1 opow. 
Kociubińskiego. 22,00 Muzyka 1 
aktualności. 22,30 Muzyka. 28.00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Gra zes» 
pół J. Liersza, 


wy, 

sekretarz OdpuwiedŁiAjny = Żiw-Oh 

Oxia; colinz — 236-390 
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W ZPB im. Dzierżyńskiego 


W oddziale tkalni elektrycznej 
"' ZPB im. Feliksa Dzierżyń- 
skiego większość pracowników sta- 
nowi młodzież. Tutaj to pracują 
młodzieżowe brygady produkcyjne, 
noszące nazwę „czutkichowskich”, o- 
siągnięcia których zna już dziś cała 
Polska. Młodzieżowcy z tkalni elek- 
trycznej pierwsi odpowiedzieli na 
apel swych kolegów z oddziału wy= 
kończalni, przystępując do pełnienia 
Wart Pokoju-—Nie tylko podpisem 
będziemy walczyć o pokój, ale czy- 


Członkinie przodującego zespołu, 
nagrodzonego wysoką premią pie- 
niężną za ilość i jakość produkcji, 
ZMP-ówki: Stanisława Rąbis, Ja- 
nina Jakubiec, Zofia Kazuba są 
wybitnymi agitatorami pokoju. Nie- 
mniej dobrym _agitatorem > jest 
tkaczka Sabina Maryniak. 

— Stanęłam ną Warcie Pokoju — 
oświadcza Sabina Maryniak, aby 
jeszcze bardziej zadokumentować w 
Narodowym Plebiscycie swą wolę 


nem — stwierdzili młodzi tkacze” i | pokoju. 


tkączki, 


— Plotki i oszczerstwa — mówi 


sgae 


Tow, Felicja Wójcik z ZPB im. Harnama dla uczczenia Plebiscytu Pokoju 
zobowiązała się wyprodukować dodatkowo 131 kg przędzy wartości 2,620 zł 


Przykład młodzieży podziałał na 
innych. W dniu wczorajszym ponad 
załogi tkalni elektrycznej 
stanęło na Wartach Pokoju. Sala 
zmieniła swój codzienny wygląd. 
Na krosnach zatknięto chorągiewki. 
Robotnicy do bluz przypięli nie- 
biesko - czerwone wstążeczki. 


Janina Jakubiec — różnych  „Gło- 
sów Ameryki“ spowodowane są nje- 
nawiścią do wspaniałych owoców 
naszej pokojowej pracy, nienawiś- 
cią do Polski Ludowej. Dlatego tym 
energiczniej powniśmy mobilizo- 
wać wszystkie swe siły do walki o 
pokój i o Plan 6-letni. 


W ZPO im. Próchnika 


W ZPO im. Próchnika pracuje 
18 taśm; produkcyjnych. — 13 
z nich podjęło zobowiązania pros 
dukcyjne dla uczczenia Plebiscytu i 
załogi ich są agitatorami pokoju, 
swoją wolę pokoju wyrażają w kon- 
kretnym, twórczym czynie. 

— W ciągu 3 dni moja brygada — 
oświadcza Stefania., Zakrzewska, 
brygadzistka 2-ej taśmy — podnio- 
sla swą wydajność o 6 proc. Normę 
produkcyjną wyrabiamy obecnie w 
158 proc, zdajemy sobie bowiem 
sprawę, że jeśli żądamy utrwalenia 


pokoju, najlepiej wyrazimy to 
przez ponadplanową produk- 
cję. Toteż zmobilizowałam wszyst- 


kie kobiety przy taśmie, aby 
całą swą uwagę podczas pracy w 
tym właśnie kierunku zwróciły. 


Tow. Tomecki jest kierownikiem | Aleksandra Pogody. Od jej zręcznej 


taśmy 5-ej. W imieniu taśmy zade- 
klarnował przez okres 4 dni oddawać 


do magazynu o trzy sztuki więcej. | Stanisława 


Radosna wieść 


Słońce chyliło się ku zachodowi, 
gdy samochód wiązący agitatorów 
pokoju DKOP „Fabryczna“, zatrzy- 
mał się het, za miastem, na ulicy 
Kurczaki. Z samochodu wysiadło 
przeszło 40 osób, mężczyzn i ko- 
biet, podążając do domu oznaczone- 
go numerem 58, gdzie mieścił się 
BKOP. W krótkim czasie wszyscy 
otrzymałi kartki z adresami domów, 
do których mieli się udać, by' mówić 


mieszkańcom 6 Narodowym Plebi- 
acycie Pokoju. 
Trójka -składająca się z trzech 


pracowników ZPB im. Stalina, po- 
dążą w. stronę bocznej uliczki Po- 
wszechnęj. Małe domki okolone są 
ogródkami, w których pełno pachną- 
cego: kwiecia. 

Na podwórku Nr 32 na przyjęcie 
trójki wychodzi Sabina Czajka i 
zaprasza do mieszkania, w którym 


znajduje się kilka młodych kobiet 
i dzieci. 

—  Przynosimy wam . radosną) 
wieść — mówi jeden z agitatorów. 


— Oto już wkrótce złożymy podpi- 


sy na karcie Plebiscytu Narodowe- 
go. 

Wysłannicy pokoju są  wsżędzie 
przyjmowani z otwartymi ramiona- 
mi. 

— 0, goście idą — woła od progu 
gospodyni małego domku, Chaberska 
— proszę, proszę, siadajcie, zmę- 
czyliście się pewno... 


Ale „goście“ dziękują, nie mają 
czasu: dowiedziawszy się od ob. Cha- 
berskiej, że będzie ona głosować w 
Ubezpieczalni, tj. tam, gdzie pracu- 
je — odchodzą. 


Meła, 2-letnia Basia robi „oozko* 
do agibatorów. Jej ojciec, Jan Ka- 
ezor, urzędnik Nawodowego Banku, 
włąśnie goli się przed lustrem, ca- 
łą twarz ma  zamydloną. Piana 
mydlin znikła wkrótce i „wesoło 
uśmiechnięty ojciec. dwojga dzieci, 
patrząc na nie z miłością, mówi: 

= Pokój zapewnia szczęście 
wszystkim dzieciom na świecie. Na- 
szym obowiązkiem jest go bronić 
ze wszystkich - sił.. ý 


$ 
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| 


$ 


i 
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— Mnie — mówi tow. Tomecki, 
— nie wystarcza tylko złożenie pod- 
pisu. "Wolę obrony pokoju, z jaką 
składać będę podpis na karcie Ple- 
biscytu, potwierdzam czynem. 


Smutny chodzi po oddziale bry- 
gadzista taśmy 13-ej Jan Pyć. Taś- 
ma podjęła poważne zobowiązanie i 
nie wykonała go w terminie. Złoży- | 
ła się na to zmiana asortymentu. 

— Mimo wszystko nie załamuje 
rąk — mówi Pyć — nie tracimy: 0- | 
tuchy do pracy, z każdym dniem | 
sprawniej idzie nam robotasi zanim | 
skończy się akcja składania podpi- 
sów, zobowiązanie wykonane zosta- 
nie z nadwyżką. 

Szykowaczka Stanisława 
jest agitatorem pokoju w 


Kubiak 
taśmie 


i sumiennej pracy uzależnione jest 
wykonywanie baz produkcyjnych. 
Kubiak nie zawiodła 


Wracają powoli agitatorzy poko- 
ju. Ostatnie trójki schodzą się do 
aut. Wymieniają wrażenia i uwagi. 
Wszyscy ludzie w bloku są świado- 


mi swych obowiązków w  Narodo- 
wym Plebiscycie. Oczekują 17 maja, 
kiedy zacznie się historyczna chwila 
składania podpisów pod  Apelem 
światowej Rady Pokoju. 
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GŁOS 


Na froncie walki o pokó 
WARTY P 


OKO 


| Imre Horwath 
Agit 
Zakołatam 


w drzwi twoje, we wszystkie drzwi, 


pomknę dalej 


—Inic, że mnie 


pies ugryzie, krzew zrani, 
może wydrwi głos drani, 


buty zedrę, 


-choćbym padał 


zmęczony od znoju — 


dotrę do was 
w 


taśmy. Zobowiązanie zostało wyko- wczoraj na dziedzińcu zakładu w 


nane. 
Wartość podjętych i wykonanych 
przez załogę ZPO im. Próchnika 
zobowiązań wynosi ponad 92.000 zł. 
Zakładowy komitet obrońców po- 


„|koju dobrze przygotował całą zało- 
Już | wojnę! 


ge do Narodowego Plebiscytu. 


W ZPB im. Harnama 


salnia kolorowa Zakładów 
Bawełnianych im. Harnama. 
Przez szklany dach padają jasne, 
ciepłe promienie majowego słońca. 
Równo rzędami ustawione krosna, a 
wokół nich uwijają się młodzi tka- 
cze, Młodzi, bo to przecież sala mło- 
dzieżowa. -> i 
W równym rzędzie krosien, jedni 
obok drugich, pracują w tej sali 
członkowie brygady im. Władysła- 
wa Broniewskiego, brygady, która 


| zobowiązała się na cześć Plebiscytu 
i podnieść wydajność 


ze 111 dð 112 
proc... Kijieròwnikiem brygady jest 
ZMP-owiec Mirosław Kaźmierczak. 
W: brygadzie pracuje. 11 dziewcząt i 
2 chłopców w wieku od lat 18 do 
20. Najstarszy z nich i najlepszy 
tkacz, to 26-letni przodownik pracy 
Tadeusz Rymarkiewicz. 

— Podjęliśmy zobowiązanie na 
cześć Plebistytu — mówi z dumą 


Kaźmierczak; — Cały nasz zespół 


$ 


TERA 


wołając ze wszystkich sił. 4 T 


ostatnią zniszczę odzież, 
nawet w skwarze, czy w mrozie, 
+ 


imię Pokoju! 
Przełożył z węgierskiego. "TADEUSZ FANGRAT. 


ASGAR ET W 


ROBOTNIOSE 


g 


blasku słońca mieniły się błękitem 
flagi i dumnię powiewały porusza- 
ne wiosennym wiatrem, który nie- 
sie ze wschodu i zachodu, północy i 
południa słowa wypowiadane przez 
miliony ludzi: — pokój zwycięży 


uważa, że czynem produkcyjnym 
najlepiej udowodnimy, jak bliska i 
droga naszemu sercu jest sprawa 
pokoju. i Sz ` 

Kaźmierczak na chwilę milknie, a 
potem z uśmiechem mówi dalej: w 
sobotę, 12 maja, 
szej panował niecodzienny ruch. 
Jeden z drugim rozmawiał o czymś 
z ożywieniem i często , zastanawiał 
się, jak gdyby coś obliczał. I niedłu- 
go sprawa się wyjaśniła. Po skoń- 
czonej zmianie zeszliśmy się wszys- 
cy razem. No i wtedy właśnie po- 
stanowiliśmy godnie uczcić Narodo- 
wy Plebiscyt Pokoju. 

Już -od poniedziałku członkowie 
brygady przyszli wcześniej do pra- 
cy. Zaopatrzyli się w odpowiednią 


ilość wątków, a- podczas pracy 
zwinniej, szybciej i staranniej*kon- 
tróolowano osnowy, wiązano nitki, 


usuwano pęki. a 

— Wydajność podniosła się i zo- 
bowiązanie zostanie wykonane, a 
| nawet przekroczone == mówi z mo- 
leą Kaźmierczak: —  Przyczynią się 
|do tego Warty Pokoju, które za- 
| ciągnęła moja. brygada... Do. penie- 
nia Wart Pokoju brygada nasza 
wzywa całą załogę. 


Z kartami plebiscytowymi w 
kach, od gromady do gromady, od 
zagrody do zagrody poczęli chodzić 
agitatorzy pokoju.  Otwierały się 
przed nimi drzwi wszytkich miesz- 
kań ludzkich, po plebiscytowe karty 
wyciągały się spracowane ręce. „W 
imię Niepodległości Polski, w imię 
Pokoju między-  Narodąmi*... 
— szeptały drżące od wzruszenia 
wargi ludzi odczytujących podniosłe 
słowa Apelu Światowej Rady Po- 
koju. 

I nie trzeba 


było ludziom wiele 


Danuta Kurasińska — ZMP-ówka z ZPB wyjaśniać, nie trzeba było ich skła- 
im. Harnama, na cześć Plebiscytu Poko-|niać, aby przyjmowali karty mle- 


ju podniesie jakość produkcji o 2 proc.| biseytowe — opowiada 


Bólesław 


w brygadzie na- | 


————————......D,).,),.,D... .,. . ZZ A 


WIELKA 


Sabina Liszewska — żona właści- 
ciela niewielkiego warsztatu ślu- 
sarskiego przy ul. Rzgowskiej 212, 
już w początkach maja oddała swe 
mieszkanie na cele akcji plebiscyto= 
wej i założyła blokowy komitet 
obrońców pokoju. Wraz z nią sta- 
nęli do pracy lokatorzy domu, 
w którym ona mieszka. Janina 
Szewczyk gospodyni domowa, 
Maria Misztal, Wiktoria Pawłowska, 
gospodynie domowe i Józef Roga- 
czewski, którego kobiety te zwerbo- 
wały do pomocy. I rozpoczęła się 
praca trwająca nieraz całe wieczo- 
ry. Członkowie blokowego komitetu 
obrońców pokoju czytali wspólnie 
broszurki propagandowe. Kobiety 
dekorowały mieszkanie  Liszewskiej, 
pragnąc, aby wyglądało ono jak naj- 
piękniej w dzień składania kart ple- 
biscytowych. pisały hasła na trans- 
parentach, bojowe i przemawiające 
do każdego serca. Któregoś -dnia 
dowiedziały się, że z pomocą przyj- 
dą im robotnicy Zakładów Stalinow- 
skich. Ta wiadomość stała się dla 
nich bodźcem do jeszcze wydajniej- 
szej pracy. ; 


Kiedy pod wieczór 15 maja robot- 
nicy Zakładów Stalinowskich przy- 
jechali na ul. Rzgowską wszystko 
prawie było już przygotowane: były 
już sporządzone i listy osób niepra- 
cujących, a uprawnionych do gło- 
sowania w Narodowym Plebiscycie 
Pokoju, były już skompletowane | 
trójki agitatorów. Czekano tylko na 


3 S 5 p ES e a r a a COR A E., 
Ágitator pokoju, ZMP-ówka, Zofia Pałyga, objaśnia znaczenie karty 


|rów pokoju czują 


17 maja 1951 r. 


ji Plan 6-letni! 


SPRAWA . 


karty plebiscytowe i na ostatnie je- 
szcze instrukcje. : 

O godzinie 6 szóstej wieczorem 
zebrał się cały komitet blokowy w 
komplecie, Nie brakowało nikogo. 
Kobiety poprzychodziły z dziećmi 
na rękach, i 

W kilka minut później przemówił 
do zgromadzonych w mieszkaniu Li- 
szewskiej robotnik ZPB im, Stalina 
Czesław Dominiak, Mówił prosto — 
po robociarsku. 

A później zabrał jeszcze głos dru- 
gi robotnik zakładów stalinowskich 
Kazimierz Sieradzki, mówił o zbro- 
dniarzach amerykańskich w Korei i 
o zagrożeniu pokoju który można 
utrwalić jedynie przez ciągłą walkę 
i ciągłą czujność i ciągłą gotowość 
w obronie tego pokoju — najdroż- 
szej dla wszystkich wartości. 

A kiedy skończyły się ich przemó- 
wienia zabrały głos kobiety. Mówiła 4 
Stanisława Zaborowska i Sabina Li- 
szewska i Maria Misztal i Eugenia 
Matczak i Janina Szewczyk i Mo- 
nika Maciejewska i wiele jeszcze in- 
nych. Mówiły z żarem i e ogniem 
w oczach. Mówiły o swoim cierpie 
niu w dniach wojny i okupacji i 
mówiły o tym, że ta walka o pokój 
to przecież walka o ich własny los, 
i mówiły o tym, że one, gospodynie 
domowe, stając w szeregach agitato= 
się jak żołnierz 
na froncie. i że obowiązek przyjęty 
na siebie dobrowolnie wypełnią z 


największą radością. 


Ar ko 


A - 


toiej chłopom z gromady Krosnoica, w gminie Słupia, w pow. skierniewickim, 


rę-| Najder, agitator pokoju z gromady 


Ciosny w pow. brzezińskim. — 
Przed rozdaniem kart  plebiscyto- 
wych mieliśmy w tej sprawie kilka 
zebrań gromadzkich. Ludzie z na- 
szej gromady wiedzieli, kiedy będę 
roznosił karty plebiscytowe i oczeki- 
wali mnie w swych mieszkaniach. 
Niektórzy przyjmując ode mnie kar- 
ty, byli bardzo wzruszeni. „Po- 
wiedzcież Najder, mówili, jak można 
nie podpisać się pod tym, co napi- 
sane na tych kartach? Jak można 
nie chcieć bronić niepodległości oj- 
czyzny, jak można nie chcieć poko- 
ju na świecie?* — pytali. — Czę- 


Korespondenci robotniczy donoszą 


Korespondenci „Głosu Robotniczego”, któ- 
rzy już nie raz dali wyraz ścisłego powiąza- 
nia, ze sprawami murtującymi załogę, odzwier- 
ciedlają w swych  korespondencjach podniosłe 
chwile, przeżywane przez zakłady pracy w prze: 
dedniu uroczystego aktu woli całego narodu, 


ZPB IM, STALINA 

Mimo: okresu urlopów w przędzalni średnio- 
przednej— pisze Władysław Jóżwiak z ZPB im. 
Stalina — brygady montażowe licznie stawiły się 
na masówce, Referat przewodniczącego zakłado- 
wego KOP przerywany był niemilknącymi okla- 
skamii okrzykami na cześć Wielkiego Stalina, Dla 
uczczenia Plebiscytu Pokoju zgłosili zwe zobowią- 
zania: majster oddziału wrzeciennic, ob. Szy- 
mański, który wraz z swą brygadą postanowił na 
dwa dni przed terminem wykonać remonty ma- 
szyn. Majstrowie, ob, Nowicki i ob, Tomczyk, 
skrócą o trzy dni termin skontrolowania i wy- 
remontowania maszyn na swej sali. Tow. Siera- 
kowska wraz z brygadą z czyszczalni podniesie 
wydajność pracy o 4 proc., a w przeciągu maja 
przesortuje ponad plan 500 kg, odpadków. Po- 
nadto ob, Owezarski, brygadzista z warsztatu 
blacharskiego, zobowiązał się skontrolować 
wszystkie maszyny, uzupełnić wrzeciona i na- 
prawić bębny na dwa dni przed wyznaczonym 
terminem, W jego ślady poszli majstrowie: Ma- 
ciejewski, Czajka, Dulej i Wertyngel, składając 
podobne zobowiązania, 


ZPB IM, KOCZASKIEGO 
100 aktywistów zgłosiło swój udział w akcji 
Darodowago Plebiscytu — pisze korespondent z 
ZPB im. Koczaskiego, tow. Józet Janicki: Spo- 
„dród.nich na,wyróżnienie zasługuje tow. Stefania 


Nowak, prządka, która wraz z swym zespołem 
zobowiązała się zmniejszyć, braki o 5 proc, 
Andrzej Dubacki, z tego samego zakładu, 
przysłał nam list podpisany przez licznych pra- 
cawników z oddziału skręcalni, w którym czy- 
tamy, że postanowili oni podnieść w dniu 17 ma- 
ja wykonanie dziennej produkcji o 1 proc. oraz 
utrzymywać czystość na oddziale. Ponadto 3 
przewijarki, ob, ob, Pelagia Duraj, Wiktoria Ja- 
siczek i Maria Dośpiał złożyły zobowiązanie 
przewinięcia ponad plan 200 kg. przędzy. ' 


ZPB IM. I DYWIZJI KOŚCIUSZKOWSKIEJ 

Obserwując zebranych na masówce III od- 
działu — donosi Mieczysław Majchrzak z ZPB 
im, I Dywizji Kościuszkowskiej. — można było 
zaobserwować skupienie i zaciętość na twarzach 
robbtników, wyrażających niezłomną wolę obro- 
ny pokoju Na zebraniach oddziałowych doko- 
nano wyboru najlepszych agitałtorów pokoju; 
zrobiono to starańnie, bo 'przecież zadanie ja- 
kie im przypadło w udziale, jest poważne i 
zaszczytne, g 


ŁÓDZKA FABRYKA MASZYN 
JEDWABNICZYCH 


Na ogólnym zebraniu załogi po wygłoszonym 
referacie.na temat Plebiscytu Pokoju przez ob. 
Jabłkiewicza, padły zobowiązania produkcyjne 
przyjęte hucznymi oklaskami przez załogę — pi- 
sze Henryk Bogusławski z Łódzkiej Fabryki Ma- 
szyn Jedwabniczych. Tokarz, ob, Ochocki, po- 
stanowił podnieść swą wydwjność o 5 proc,, ślu- 
sarz, ob, Garczyński — o 6 proc,, iormierz, ob. 
Jędral — o 5 proc. Poza tym ob. ob. Rakus, 
Gieroba i Iwasiewicz podniosą swą wydajność o 
2 proc. Zobowiązania podniesienia wydajności 


o 1 proc, powzięli również ob. ob, Kasica, Kowal- 


ski, Wlazłowicz, Stasiak, Błoch i Chodakiewicz 
z oddziałów produkcyjnych oraz tow. Świątczak, 


prac. umysłowy, postanowił uzupełnić zaległości * 


na swoim odcinku, 


ZPW IM, NIEDZIELSKIEGO 
Przygotowania w zakładzie A i w biurze 
centralnym — pisze B, Łukaszewicz z ZPW im. 
Niedzielskiego — przebiegają w atmosierze zro- 
zumienia tego doniosłego faktu. Przewodniczący 
Komitetu Obrońców Pokoju, ob. Szmułewicz, do- 
brze rozplanował pracę, określając szczegółowo 
zadania poszczególnych agitatorów i wyznacza- 
jąc odpowiedzialnych za organizowanie akcji 
plebiscytowej. Są nimi tow. Przybyszewska i 
tow. Olsza. Już dotychczasowa praca wykaza- 
ła, jak rosną nowi oliarni działacze ruchu obroń- 
ców pokoju. -Są to między innymi obywatele 
Maciejak i Witczak, którzy poświęcają swój 
czas, pracę i entuzjazm dla wielkiego dzieła 
utrwalenia pokoju, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO 

Tkalnia A3 w Poł, Łódzkich Zakł. Przem. 
Jedwabniczego — pisze Tadeusz Zdrojewski — 
pódjęła na masówce zobowiązanie podwyższenia 
wykonania planu o 1 proc. oraz nieustannego 
dążenia do coraz to wyższego przekroczania pla- 
nów produkcyjnych, 

WYTWÓRNIA FILMÓW FABULARNYCH 

Dla uczczenia Plebiscytu Pokoju i III Zlotu 
Młodych Bojowników o Pokój w Berlinie — pi- 
sze Henryk Wilk z Wytwórni Filmów Fabular- 
nych — utworzono w pracowni makieciarskiej 
młodzieżowe zespoły produkcyjne, które zobo- 


wiązały się podnieść wykonanie planu oddziału. 


oszczędzać materiały a bardziej wykwalifikowa- 


„mi pracownicy będą dopomagać słabszym, 


ML 2 M1 m NM 


O życie i szczęście 


stokroć nie ja ich, lecz oni mnie 
agitowali za pokojem. 

Sam Najder, dawniej małorolny 
chłop (dopiero po wojnie został u- 
pełnorolniony), boleśnie odczuł na 
sobie straszliwe skutki wojny. Kiedy 
powrócił z wojny, zastał swoją go- 
spodarkę zdewastowaną, brak mu 
było konia, nie miał czym obrobić 
swych 2 hektarów ziemi, nie miał 
co włożyć do garnka. — „Patrząc 
wtedy na moją gospodarkę — mówi 
— można było tylko usiąść i pła* 
kać". — W nowej rzeczywistości po* 
lepszyło się: Najderowi znacznie, za- 
gospodarował się, a otwarte przed 
wsią polską formy socjalistycznej 
zespołowej gospodarki, o których 
mówi z wielkim uznaniem, zapewnią 
mu lepsze jutro. 

Pokój — to dla Najdera życie i 
praca, lepsza przyszłość i dobrobyt, 
Oto dlaczego Najder, średniorolny 
chłop, broni pokoju, oto dlaczego 
stał się agitatorem pokoju i roz- 
nosił wśród swych sąsiadów, Śred* 
niorolnych chłopów z gromady Ciose 
ny, karty Narodowego Plebiscytu 
Pokoju. 


Pierwsze swe kroki skierował do 


3-hektarowego gospodarza Józefą 
Wolaka. 
— Przyszedłem do ciebie — po- 


wiedział Najder do Wolaka — abyś 
wraz ze mną głosował za pokojem, 
za zawarciem paktu między pięcio” 
ma mocarstwami. Teraz nie króle, 
ani pany, a my, chłopi i wszyscy lu- 
dzie pracy decydujemy czy będzie 
na świecie pokój czy też wojna. 

Ale Wolaka nie trzeba było agito- 
wać. To właśnie Wolak, Chruściński, 
właściciel 7 ha ziemi, Stanisław 
Starosta, 8-hektarowy gospodarz,, do 
których `z kartami plebiscytowymi 
poszedł Najder, sami agitowali Naje 
dera za pokojem. 

— Chcę pokoju i dlatego podpiszę 
kartę plebiscytową — podobnie, jak 
Najderowi, agitatorce pokoju, 17-let- 
niej ZMP-ówce, Zofii Pałydze, przyj- 
mując karty  plebiscytowe, mówili 
chłopi z gromady Krosnowa, pow. 
skierniewicki — Krychniak, Kowa- 
ra, Klepczarek i inni. 

„Podobieństwo odpowiedzi, jakie 
rozdając karty plebiscytowe w róż- 
nych oddalonych od siebie stronach, 
otrzymywali  agitatorzy pokoju, 
świadczą najlepiej, że wola pokoju 
nie jest odosobnionym pragnieniem 
jednego człowieka, że walka o pokój 
jest wyrazem dążeń  wielotysiścze 


„nych mas chłopstwa pracującego, 
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